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llo i  jiowo, 
nie jakościowo

(Korespondencja własna) ‘
Warszaw a, 12 czerwca.

Wyrażone początkowo „obawy44, że rząd we 
zrobi większego użytku z pełnom-ucnictw, za
czynają zawodzić. Pojawiają się coraz nowe 
dekrety, o których można śmiało powiedzieć, 
że nie dila taikioh chyba przelano prawa ciał 
ustawodawczych na organa wykonawcze. Jak 
w czasie ostatniej sesji sejmowej mówiono z; 
pełną słusznością, że Sejm miele ustawy jak 
młyn parowy mąkę, tak o dekretach miożna po- 
wiedzieć, że produkuje się je z oowOlnością 
chłopskiego żarna.

W poda tiku nawelt niewielka ilość dotychczas 
wyprodukowanych dekretów nie'odpowiada 
co do jakości .oczkiwamiom. Jeżeli się ustawom 
wychodzącym z Sejmu niejednokrotnie zarzup 
ca niecMujmość i dyletancką robotę, to dio de
kretów taki zarzut nie powinieniby być Stoso
wa ny, gdyż bądź oo bądź w Sejimic niema ainti 
takicli „fachowców44 ani tyle czasu i spokoju, 
co w biurach ministerjaloych. Tymczasem o- 
gólne panuje zdanie, że i ta robota pozostawia 
Pod względem jakościowym wiele do życze
nia, mimo że nieraz tygodnie mijają, zanim ta
ki projekt przejdzie przez wszystkie instancja, 
zanim Rad: ministrów nada mu ostateczną for
mę. ' ......

Jest jednak i w teim zaniedbaniu pewna po
ciecha, mianowicie że dotychczasowe 'dekrety 
nie są — o iie nic dobrego, nie przynoszą — 
Przynajmniej wyraźnie szkodliwe. Natomiast 
zapowiadane mają już mieć inne oblicze; mają 
spełnić niektóre serdeczne życzenia sanacji. Do 
takich należy zapowiedziany dekret o reorga
nizacji sądownictwa, który raa dać możność 
zrobiema „czystki44 w korpusie sądowym, oraz 
dekret przywracający znany dekret prasowy, 
o którego uchylenie tak zacięte toczyły się 
va®oi, które sfcaiy sir jeainą z przyczyn zajść 
Pod zbiorową nazwą „Brześć44. ............." '}

Poza dekratomaimą o innych już nietyliko e- 
hOkewyoh, ale nawet zwyktyich pracach mó
wić nie można. Jak wiadomo pisałem, na ze
wnątrz mogłoby się wydawać, że prace rządu 
sa imponujące: odbywają sie konferencje, pi
sze się referaty, przygotowuje- się całą biblio
teki* na temat węża morskiego, zwanego u- 
®Prawnieniem administracji — co jednak z te- 
*0 mchu wycbodizfs w ozem objawiają się jego 
•.aiobrodziejstwa44 dla Ludności? Weźmy przy- 
W iow o taką konferencję z ostatnich dni ub. 
tygodnia, nazwana konferencją dla pomocy 
Mnictwu. Co na niej mówiono i jaki jej pozy
tywny wynik? Mówl!omo rzeczy ogólnie zna- 
"N: rolnictwu źfle się powodzi,, państwo ma o- 
;Dl "iązek przyjść mu z pomocą — nic nowego 

nic praktycznego. A oomoc? Jeszcze trochę 
? tyczek, które żadną pomocą nie są, a może 

jakieś ulgi podatkowe, które rolnictwu 
11 f  nomogą a skarbowi szkodzą.
Poza tern — kompletna cisza.-Właśnie dziś 

Ważauo za potrzebne ogłosić urzędownie, że 
kęsiki o zmianach w rząidizic są bezpodstaw-

O 10 procent od 1 lipca
-  . OBNIŻKA PŁAC PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH

Ministerstwo spraw wewnętrznych rozeolało o- 
kólni-k do samorządów w którym poleca rozcią
gnąć na pracowników komunalnych obniżkę ptac 
o 10 procent analogicznie do urzędników pań
stwowych. Redukcja ma nastąp4 i od 1 Lipca br.

Okólnik zaznacza, że związki kom unalne któ
rych budżety nie dają deficytu mogą sumy uzy

skane z 10-prooe.ntowej obniżki uposażeń obrócać 
na świadczenia na rzecz pracowników w postaci 
czasowych dodatków i remuneiacyj, zwrotu w p i
sów szkolnych itp. " ‘ * "Sta N m -?*

Będzi; to już druga <>góma obniżka p ^ c  praco
wników komunalny oh, - , r •-

Noracsewskl i M-irriman
Podana przez nas wiadomość o odszkodowaniu 

dia H arrim ana w sumie 940.000 zł., została sko
mentowana z dwóch stron. „Iskra14 ogłosiła ko
m unikat, z którego wynika, że Har, iman dostaje
100.000 dolarów, płatnych w obligacjach pożyczki 
Dillonowskiej, nie tytułem odszkodowania, ale 
jako cenę kuipna jego planów i obliczeń.

Odezwał sie także p. Moraczewski, który był 
m inistrem robót publicznych w okresie zabiegów 
Harrim ana, a  zaLem tym czynnikiem, od którego 
zależało udzieleń,e koncesji. P. Moraczewski za
przecza podanej przez nas wiadomości, jakoby 
dawał Harrimanowi jakieś ustne obietnice, na 
których H arum an oparł swoją pretensję do od
szkodowania.

W ystąpienie p. Moraczewsldego je&t w tej spra
wie okolicznością bardzo ważną. Jeżeli Har ii mar, 
nie poniósł żadnej swkody z w l i j u ^ i ł u ,  to j a 
kiem prawem domaga się odszkodowania i d la
czego mu się to odszkodowanie płaci? Bc niezależ
nie od formy, to jest odszkodowanie. Rządowi nie 
są potrzebne plany Harrim ana, a oóecna sytuacja 
budżetowa najm niej nadaje się do kupowania 
może i ciekawych, ale niepotrzebnych rzeczy. P. 
minister Neugebauer, zapytany w tej sprawie, 
mial oświadczyć wręcz, że pianów Harrim ana nie 
potrzebuje. '

Niepodobna przypuścić, żeby rząd robił H arri
manowi miljonowy prezent. Widocznie zatem 
pretensja jegu m a jakieś podstaw y."  \

P, Moraczewski wyjaśnia, że „dawanie przez 
ministra jakichkolwiek ustnych zapewnień przed 
ukończeniem postępowania koncesyjnego nie ma 
żadnego- znaczenia14, ponieważ o uprawnieniu roz
strzygają szczegóły, jak cena prądu, rozmiar in
westycji, obszar uprawnienia, wykup przez pań
stwo i t. p. Dlatego, jak twierdzi p. Moraczewki, 
„żadne minister nie daje i żaden ubiegający się o 
uprawnienie nie zabiega o bezwartościowe ustne 
zapewnienie, że jego oferta zostaje w zasadzie 
przyjęta11,

Zamiast tego wszystkiego mógł p. Moraczewski 
otwarcie powiedzieć, że nie robił przedstawicie
lom H arrim ana żadnych obietnic. Tego jednak 
wyraźnie n.ie powiedział. Zato wszystko, oo na
pisał, jest w danej sprawie bez żadnego znacze
nia, ponieważ wszystkie szczegóły koncesji H arri
m ana były uprzednio uzgodnione z wydziałem e- 
lektrycznym min. robót publicznych.
; Ten fakt p. Moraczewsiu pomija, a  właśnie to

jest w całej lej spiawie najważniejsze. Minister
stwo robót publicznych występowało w niej w 
podwójnej roli: władzy, udzielającej koncesję i 
strony, układającej się z Harcimanem. W  tych 
warunkach po dojściu do skutku porozumienia 
całe postępowanie koncesyjne było tylko prostą 
formalnością

Drugą podstawą pretensji Harriinana jest zwle
kanie z decyzją. Dochodzenia ■ wojewódzkie w 
sprawie koncesji odbyły się w lipou i sierpniu 
1929 r. P. Moraczewski był jeszcze polem m ini
strem przez 4 mijsiące i nie powiedział ani „tak14, 
ani „nie“. Odrzucenie oferty H arrim ana nastąpiło 
w czerwcu 1930 r„ a zatem w 10 miesięcy po 
zakończeniu postępowania koncesyjnego. T ym 
czasem Rarrim an robił plany i czekał na za
mknięcie sesji sejmowej, gdyż tłumaczono urn, żt 
podpisanie koncesji podczes obrad opozycyjnego 
w większości swej Sejmu byłoby rzeczą bardzo 
ryzykowną.

Tak wygląda udział p. Moraczewskiego w spra
wie Harrim ana. Z prawnego punktu Widzenia nie 
ma Harrim an prawa do odszkodowań ia pod żad
ną pusiacią. Ale dzięki taktyce p. Moraczewskiegc 
zdobył podstawy do nacisku w drodze dyploma
tycznej, co będzie kosztować skarb państwa 0- 
krąglo 100 tysięcy dolarów.

Dzięki — p. Moraczewskiemu.

N j do Pikiliszek
Warszawa, 13 czerwca (teł. wł.j, Agercja 

,,Iskna“ podaje, że m a sz. Piłsudski nie wyjechał 
do Pikiliszek, był tylko przez jeden dzień w DOK 
Brześć nad Bugiem w sprawach wojskowych. -;

Kostsk-Bjernacki odwo^ny?
Z Warszawy donoszą: W  kołach politycznych 

krążą pogłoski, że wkrótce ma nastąpić zmiana 
na stanowisku wojewody nowogrodzkiego. ;j 

Pułkownik Kostek - Bierr ack’ ma opuścić to 
stanowisko, na jego miejsce ma przyjść p. Biiek, 
wicewojewoda krakowski.

ne Są czy nie są takie, foto dziś — poza za
wodowymi plotkarzami — interesuje się Lakie
rni rzeczami? Kogo grzeje czy ziębi, foto bę
dzie takim czy innym ministrem, jeżeli tinja 
polityczna — pożal się Boże — ma zostać nie
zmienioną, tj. ministrowie pozostaną nadal de- 
kratatzami stawu, t. j. spełniającymi polecenia 
nieistniejącego konstytucyjnie kanclerza, jedy- 
niej kierującej siły? A przecież takiego kancle
rza, naturailnie pod inną nazwą, mamy...
Nic się tedy u nas nie dzieje, chyba że za „wy 

darzenie44 zechce się uważać nową mowę p. 
wicepremiera Zawadzkiego, który coraz wię
cej staje się fiigu’-ą z dawno minionej epoki rzą

dów austriackich, kiedy w każdym gabinecie 
był specjalny minister, od mówienia, zwani' 
Spuechminister. Nie trzeba jednał: tych mów 
traktować pod względem jakościowym wedle 
ich ilości; tak jakoś Się składa', że wszy stan 
mówione w rzeczywistości wyigiąiaa eałtaem 
odwrotnie, nip. ze sprawą deficytów budżeto
wych. Mozę, powiadają, trochę życia w ten 
bezruch wniesienie zebranie yiiulbu BB z jakąś 
mową p. prezesa Sławka. Alk ruk> 1 lipo? je
szcze przeszło dwa tygodnie i niewiadomo, 
czy witedy pełnomocnictwa p. Sławka będą 
jeszcze miały jakiś walor.

r - ,O O O H
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Jak z popisu powstaje kompromitacja?
Byłoby może rzeczą praktyczną powiedzieć so

bie. że dzić nie czas szuikania w Polsce bezpo
średnich zetknięć z kulturą zagraniczną, żc lepiej 
z niejednej rzeczy zrezygnować, niż narażać się 
r,a b la m aż.

O Poleszukach cpowiadają sobie dykteryjki w 
zachodnich województwach Polski, że gdy, jako 
rekruci, przybywają tam z wiosek zatraconych 
w błotach — okazuje się, że wiciu z nich nie wi
działo nigdy schodów i że ich pierwsze próby ko
rzystania z tego udogodnienia polegają na tem, 
że opierają się brzuchem o stopnie i podciągają 
się rękami tak, jak to czynili u siebie, wspinając 
wę po drabinach... A przecież Brześć nad Bugiem 
wojewódzka stolica Polesia jest mniej oddalony 
od Warszawy, niż W arszawa — od Londynu. 
Jakie tam, w Londynie krążyć mogą uszczypliwe 
uwagi i anegaoly o Polsce, choćby po przykrej a- 
ferze ze sztuką Shawa.

Rozgłośny pisarz aiyielsiki, którego Anglicy — 
jedni lubią, drudzy nu; lubią, ale wszyscy się 
nim chlubią, wyczuwając w jego twórczości ty
powe . cechy angielskie, na które wara nastawać 
obcym — dał się skłonić do lego, ażeby drogą 
juz swoją sztukę wysiawić w Warszawie w prze
kładzie polskim, jako pra-prem jerę w Europie, 
jako nowatję, nigdzie przedtem nie zaproduko- 
waną. Dowiódł tem dużego zaufania i do swoje
go tłuonauza i do sceny polskiej...

Ale dc razu sztuka! Za d. ugim razem powstały 
już te nieprzyjemności, których krótki opis po
wtarzaliśmy z relacji warszawskiego korespon
denta „Daily Heralda".

Z rzeczy, kióra w rezultacie miała skupie uwa
gę angielskich sfer literackich na War«ziaiwie, wy
niki blamaż — cały, jak wiedzą czytelnicy, wiel
ki kram, do któregoby było nie doszło, gdyby się 
trzymano u nas — do czasu — zasady, iż w pew
nych warunkach nie można przyjmować z gwa
rancją, że się ich zadowolni, zagranicznych no
tablów umysłowych, chociażby w formie odtwa
rzania ich utworów. Od takich poteus trzeba się 
odżegnywać.

Czytelnicy nasi, znalazłszy przed oczyma nasz 
przedruk z „Daily Heralda" i lakoniczne uwagi 
uonisly Shawa na leniał „zoperowania" — wśród 
niezwykłych okoliczności — jego sztuki — byli 
zapewne zdumieni, że prasa warszawska — na 
własnym gruncie — milcząco przeszła nad tą 
spi awą do porządlku „Uporządkowała" ją  cen
zura. -

„Robotnik" po tej premjerze wyszedł pokonfi- 
skowany ma jednej stronie w długie pasy... Stro
na la wyglądała, jak płot z suszącą się bielizną 
męską.

Przed kim zatajano tę wiadomość, bo wraz z o- 
świelleniem została i ona wybieloną?

Przed Warszawą? — Ależ te sfery, które intere
sują się sztuką, powtarzały sobie to, czem gorącz
kował się świat teatralny...

Przed zagranicą? — Ależ ani Warszawa nie le
ży w centralnej Afryce w niedostępnych pu
szczach, ani cenzura warszawska nie może krę- 
po rac korespondentów pism zagranicznych.

Sprawiono tyle lyltko, że prowincja, dowiedziała 
się o Ijch zdarzeniach później dopiero. Poza tem 
stworzono sztuczne pozory, że w stolicy biernie 
Przyj<do niezwykłe alarmy, powstałe dokoła tej 
sztuki.
' Ponieważ rama sprawa, klurn niepotrzebnie 
wywołała niemile wydarzenia i komplikacje, nie 
po >iaJa żadnych elementów groźnych — tem 
bardziej łatwą była do uniknięcia.

‘‘/upominaliśmy o tem, iż doraźne bardziej 
krewkie wystąpienie „Robotnika" uległo konfi
skacie. Natomiast temat ten podjął w formie ,spo 
kojmejjrzej dyskusji - recenzent teatralny „Rp~ 
botn 'ka“ K. Irzykowski. Pisze on:

„Tymczasem poznałem dokładnie, jakie to 
kreślenia poi obiła cenzura w utworze Shawa.
1 amatowi samemu one istotnie nie zaszkodziły. 
Ale utwór Shawa, jako „zbiór kazań", oparty jest 
właśnie na kazaniach; jeżeli się z nich skreśii 
wy pady np. prze.aw wojnie, przeciw klerowi czy 
kościołów1' łonfiskuje się coś, co dla Shawa bym 
słotne. Czytałem te ustępy i dziwiłem się bojaź- 

liwośr1 cenzury. Rzeczy podobne, jak te, które tu 
skonfiskowano, dziesiątki razy obijały się w na
szej piuiL licystyce, w powieściach polskich i tłu
maczonych. Całego Remiarque‘a  trzebaby skonfi
skować. Ale rozumtom jeszcze te skreślenia: wy
soka polityka i — pa nić tego — zgoda z W aty 
kanero Ale czemu cenzor się tak przestraszył że 
drżąca jego ręka wybiegła odwet poza te dziedzi
ny, pokreśliła ustępy niewmoe, choć pozornie 
żuchwate? Np. matka mówi: zabiłam swoje dwoje 
dzieci. Gwałt, to trzeba skonfiskować, bo inaczej 
polskie m atki zaczną leź zabijać swoje dzieci. Ałe

p. cenzor chyba nie zrozumiał, że ta m atka tytko 
w przystępie rozpaczy niesłusznie sama siebie o- 
skarża, — „zabiła" dzieci p*zez nadmierne ich 
rozpieszczenie, przez niehigjem czną troskliwość 
i t. p. I w interesie tężyzny wychowania domo
wego raczej leżałoby, aby maiki to samooskarże- 
nie usłyszały.

Wszędzie jednak cenzura przecenia wrażliwość 
i pi budhwość naszych obywateli. Żeby ram jeden

Rada do spraw samorządowych przy praży djum 
zady miioistrów opracowała projekt ustawy o t. 
zw. powszechnym oby watelskim podatku komu
nalnym, mającym siu yć na pokayeie deficytu w 
budżetach samorządów.

Podstawą podatku b jazie opodatkowany dochod, 
przy czem stawka podarku ma wynosić przy do
chodzie rocznym: — od 1.500 do 3.600 zł. — 6 zł., 
od 3.600 do 4.800 zł. — 8 zł., od 4.800 do 6.000 zŁ 
— 10 zł., od 6.000 do 7.800 zł. 12 zł., od 7.800 do
10.000 zł. — 18 zł., od 10.000 do 14.000 — 24 zł., 
od 14.000 do 20.000 zł. — 36 zł., od 20.000 do
30.000 — 50 zł., od 30.000 do 50.000 — 120 zł., od
50.000 do 100.000 — 300 zł., od 100.000 do 200.000
1.000 zł. powyżej 200.000 zł. — 2.000 ztL

Od podatku tego będą wolni bezrobotni oraz 
osoby nie opłacające podatku dochodowego, jeżeli 
nie posiadają mająnku c wartości ponad 2.000 zł.

W  niedzielę 12 bm. miał się odbyć w Dębicy 
wiec PPS z udziałem tow. posła Ciołkosza. Na 
wniesione zawiadomienie, otrzymał komitet PPS 
w Dębicy od starosty w Ropczycach pismo na
stępujące.

„Nie uwzględniam wniesionej prośby o zezwo
lenie na uiząidzenie w Dębicy w dniu 12 czerwca 
1932 r. o godzinie 11 przedpomaniem w zagi odzie

Dębica, 12 czerwca.
Oplakatowano w Dębicy, że w niedzielę 5 

czerwca o godz. 6 popołudniu odbędzie się w saii 
„Sokoła" publiczny wiec sprawozdawczy „po
słów" Ducha, Dobrzańskiego i Persa, m  który 
członków i sympatyków BBWR uprzejmie się za
prasza. Porządek dzienny obejmował referaty o 
sytuacji gospodarczej i politycznej w kraju  oraz 
dyskusję.

Po godz. 6-tej zjawiło się to szanowne towa
rzystwo na czele z panem burmistrzem Naga- 
wieckiim, jako prezesem koła BBWR i przystąpiło 
do sprawy. Pan Nagawiecki zagaił i  chciał u- 
dzielić głosu posłowi, gdy w tym momencie jeden 
z obywateli poprosił o głos, proponując na prze
wodniczącego innego obywatela. Pan burmistrz 
odpowiedział, że to jest wiec BBRW i że on jest 
prezesem i przewodniczył będzie, — a kjjimi się 
nie podoba może opuścić salę. Udzielił głosu pos. 
Persowi i ten zaczął przemawiać. Zrobił się po
m ruk na sali, kilkanaście osób odrazu opuściło 
ralę. Po króLk.m referacie Persa zabrał głos p. 
Dobrzański. Ten używał dosyta na opozycji, co 
m u ślhia na język przyniosła.

Na końcu zabrał głos p. Dr Duch, który widząc 
nastrój na sali i nie: chcą'' dopuścić do żadnych 
interipelacyj urządtit się w len sposób, że według 
zegarka, który poiożył na stole, gadał do ostatka, 
a  wkońou oświadczył, że odjeżdża pociąg pospie
szny, zwinął tekę i bądźcie zdrowi. Referat tego 
pana składał się ze samych wyzwisk, oszcze stw

gróźb. Na wstępie zaznaczył, że wiec jest dla 
członków BBWR, ci którzy nic należą, uważani 
są za gości, a gość powinien być przyzwoity, a 
jeżeli się nieodpowiednio zachowa zostanie wy
rzucony.

Mówił: "m uszę wam przypomnieć, że już po
przedni rząd uchwalił ustawę, że kto na zgroma
dzeniu przeszkadza, czeka go 5 lat kryminału. Ja  
nie chciałbym brać na swoje sumienie nikogo, 
wiec zwracana wam uwagę. Szczeniuchy, hołota, 
co karabinu nie widziała, chciałaby w Polsce rej 
wodzić i może rządzić? Tak dobrze nie będzie. 
My władzy z rąk nie puścimy. Mamy ludzi w rzą
dzie rasłożonych, którzy wywalczyli sobie to p ra 
wo. Weźmy Sławka., Prystora, którzy latam., w

i drugi zaklaskał — „państwowego" znaczenia
toby przecież nie miało. Przesada, przesaoa! 

r * * *
Taka przesada właśnie dostarcza zagranicy do

wodów „młodszości" polskiej kultury.
Zastanowiliśmy się dłużej nad kweslją „kazno

dziejskiego" utworu Shawa. a raczej jego pery- 
petyj warszawskich, nic dlatego, iżby tu ieżak 
jakaś najbardziej w danej chwili dotkliwa bo
lączka. Nie chodzi tu o kanher sprawy, ale o 
szczególną niezręczność i małostkowość, jakie tu 
ujawniła sanacja. ' * * •

i mieszkają w mieszkań,ach 'własnych, najwyżej 
owuiżbowycb (pokój z kuchniąj lub wynajętych 
jednoizbowych, za które komorne nie przekracza 
400 zł. rocznie. W  przeciwnym razie i te osoby 
opłacać będą podatek w wysokości 4 ił. rocznie.

Projekt nowej ustawy (gdyż do wprowadzenia 
go w życie trzeba będzie uchwały parlamentu, ile 
że z ustawodawstwa dekretowego zostały wyraźnie 
wyłączone sprawy nowych obciążeń społeczeń
stwa) przewiduje możność podwyższenia tych 
stawek o 50- -200 proc.

W  p-zytoczonej wyżej skali podatkowej zwraca 
uwagę wybitna nii równomierność, która się wy 
raża w nadam :rnem „podatkowania dochodów naj 
niższych, a brakiem jakiejkolwiek progresji przy 
dochodach największych (ponad 200-000 zł.).

Oczywista, jest to w zupełnej harm onji z całą 
polityką pomajową.

p. Sobocińskiego zgromadzenia, ze zgłoszonym po
rządkiem dziennym i zakazuję urządzenia tegoż, 
albowiem wobec ,vzimo*oinegc podniecenia poli
tycznego urządzenie talki e zgromadzania może dać 
łanwo powóa do zakłócenie spokoju i porządku 
publicznego".

Starosta ten nazywa się Cdew&c*.
Zapamiętać: Celewicz.

katorgach siedzieli za Polskę, taki Sławek bomby 
rzucał, przez co jest zniekształcony. Nie będą rzą
dzić jakieś warchoły. Chodzą, judzą urzędników, 
robotników, aie Jak sio m iarka przebierze, to bę
dzie bardzo źle z mmi, bo jeszcze jednego nie od
pokutowali. Narzekają nauczyciele, narzekają u- 
rzędnicy, że się im pensje redukuje, —

k EDUKUJEMY i r e d u k o w a ć  b ę d z ie m y ,
Lo rząd potrzebuje pieniędzj, a czy się komu to 
będzie podobać, czy nic, to nas maiło obcuud i. 
Rząd obecny postępuje tak, jak operator, który 
bierze do ręki nóż, kiadme chorego na stół i ab, - 
ctiaż ten chory przeklina j wyzywa, doktór «obie 
z tego n;‘c nie robi. tylko izmie po kawałku ciało, 
które jest zarażone. <

W  Rumunji urzędnicy juz ud sześciu miesięcy 
pensji nie b io rą  i jest dobrze. My się nikogt mi 
luńmy i każdego potrafim y uspokoić. A zatem 
kończę, bo mamy zaraz pociąg, a  na drugi raz 
zrobimy zgromadzenie w ściślejyzem kółku 

Na tem też zgromadzeni zakończono. Teraz się 
już dokładnie wszyscy przekonali, cw o nich m y
sią filary BBWR!

jekret o palestrze
Ministerstwo sprawiedliwości opracowuje pro

jekt dekielu o ustroju pal estry. Minister Micha
łowski już był jeden projekt ustawy w tej spra
wie jrrzediożył Sejmowi, ale był on tak bezwzglę
dny, że wywoła# zastrzeżenia nawet wśród nraw- 
nitków i adwokatów w łonie BR. W skutek tego 
projekt ten utonął w aktach sejmowej komisji 
prawniczej. Już nigdy zapewne nie ujrzy światła 
dziennego.

Nowy projekt opracowany jest w poi,-zumie
niu  z kołami senatorskiemu BB i nie zawiera ta
kich postanowień, które uprzednio wywołały tyle 
sprzeciwów ze strony przadstawiciełi pat estry. Tale 
np. nie będzie w nim art. 82 o doraźnerr karaniu 
adwokatów przez sądy grzywną Aplikacja sądo
wa, wymagana doląd dla osób, które się m ają 
zamiar poświęcić, adwokaturze, zostanie zniesiona

Prace nad projektem trw ają i m ają być zakoń
czone ptzed 1 Dażdziernit a.

Deficyty sam orządow e
POKRYĆ JE MAJĄ WPŁYWY Z NOWEGO PODATKU KOMUNALNEGO

Nowa ustawa o zgri nadraniach działa!

Jaki ducia wiej® w sanacji
„BĘDZIEMY RŻNĄĆ PO KAWAŁKU"

(Korespondencja własna)
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Uchwały RfliĘdzynarflddwki związków zawodowych
W SPRAWIE REPARACYJ I DŁUGÓW WOJENNYCH I  I

W dniach 9 - 10 bm obradowali w Berlinie 
Międzynarodówka związków zawodowych i po
wzięła następujące ucnwaly 

Po obszorneiii omówieniu zagadnienia repara- 
cyjnego stwierdzono, że Wbrew postawionym już 
przed 10 laty przez Międzynarodówkę żądaniom 
przedsięwzięły rządy kapitalistyczne szereg prób 
rozwiązania tego zagadnienia, które nie wydały 
żadnego rezultatu. Muratorjum Hooverr było tyl
ko odroczeniem, ale nie rozwiązaniem zagadnie
nia. Rzeczoznawcy oswiadczyii iednomyślnie, że 
Niemcy nie są zdolne do płacenia. Międzynaro
dówka musi przypomnieć, że otLotk żądania skre
ślenia długów wojennych zawsze podkreślała za
patrywanie, że Niemcy są wyłącznie zobowiązane 
do wynagrodzenia szkód na zniszczonych ohsza- 
racn i obstaje przy tern zapatrywaniu 

Międzynarodówka zawodowa już w swym iue- 
morjale do Ligi narodów z r. 1923 żądała wy
znaczenia neutralnego sądu polubownego, którego 
powaga m iałaby rozstrzygnąć istniejący już wte
dy zatarg o reparacje. Dziś świat stoi przed nie- 
dającym się odłożyć obowiązkiem ostatecznego 
załatwienia kwestji reparacji i  długów, aby usu
nąć to nieszczęsne źródło politycznych nieszczęść 
i katastrof gospodarczyich.

Dlatego konferencja w Lozannie nic może być 
an i odroczona, an i zw lekac z załatwieniem zagad
nienia, Dalsze zaostrzenie położenia musiałoby 
być wynikiem zwrotki. Międzynarodówka zawo
dowa jest zdania, że w interesie pokoju politycz
nego i goispudanCZcgo istnieje tylko jedno rozsąd
ne rozwiązanie- repaa aoje muszą być skreślone. 
Jeżeli jednak stosunki polityczne nie pozwalają 
na takie rozwiązanie, musi konferencja lozańska

dojść przynajmniej do 10-le.tniego miuuaWjniu, 
które da możność przywrócenia miedz, narodowej 
solidarności narodów, która jedynie może umoż
liwić ogólną odbudowe gospodarstwa światowego

Jest pewnem, że takie rozwiązanie na podsta
wie ogólnej woli pojednania skłoni Stany Zjed
noczone dv dobrowolnego wyrzeczenia się swych 
żądań z czasu wojny. : ’ ']

Międzynarodówka zawodowa pudkreśla z szcze
gólnym naciskiem, że zarowno ostatnia konferen
cja międzynarodowego Biura pracy, jako też Ra
da Ligi narodów podkreśliły konieczność, aby dla 
donra całego świata nastąpiło definitywne ure
gulowanie kwestji reparacji i innych oługów po
litycznych, któie to uregulowanie staje się z każ
dym  dniem coraz bardziej naglące. W  uchwałach 
międzynarodowej konferencji pracy i Rady Ligi 
narodów wskazano wyraźnie, że : rozwiązanie 
kwestji reparacyjnej może byc tylko o tyle sku
teczne, o ile pam tw a uregulują równocześnie 
kwesłję długów wojennym  i zagadnienia walu- 
towo-ktedytowe, jak niemniej zagadnienia pro
dukcji i wymiany tw aró w . ' ‘

W tych sprawach musi dojiść do praktycznych 
rozwiązań, które umożliwią ożywienie gospodar
cze na podstawie wspólnych planów pod kątcm 
widzenia systentaly czrnego podniesienia zdolności 
konsumcyjinej mas i planowanego rozłożenia mię
dzynarodowej wymiany towarów, —  •

Międzynarodówka. zawodowa neiirezeintiuj ąca
masy najbardziej przesileniem dotknięte, żąda, a- 
by głos klasy roboilnóiczej był wysłucham na K-oai- 
femcjach, które zajmą się rozwiązaniem powyż
szych zagadnień.

Co s£ę dzieje w  Niemczech f
WSPÓLNA AKCJA SOCJALISTÓW I KOMUNI

STÓW ' '
■ Dnia. 9 hm. w Frankfurcie nad Odrą hitlerow
cy urządzili atak  na dom związków zawodowych, 
gdzie kamieniami wybili wszystkie szyby. Drugi 
napad mządzili na sklepy spółdzielni robotni
czych i na ksiięga.nię robotniczą. Trzy oddziały 
szturmowe hitlerowców na motocyklach ugania ■ 
ły po dzielnicy robotniczej, strzelając do okien. 
Wobec tych napadów socjalistyczny „Reicbsban- 
ner“ i komuniści postanowili rozpocząć wspólną 
akcję przeciw terorowi hitlerowców, 
i  PREZYDENT KERRL

Kanclerz Pap en wystosował do prezydenta Sej
mu pruskiego KerrLa pismo w sprawie wyboru 
nowego rządu pruskiego. Przeciw temu zaprote
stował prowizoryczny prem jer pruski Hirtsiefer, 
uważając, że kanclerz nie ma piawa z pominię
ciem urzędującego rządu konferować z prezyden
tem Sejmu. Na to „oburzył41 się Ker-rl i wystoso
wał do Hirtsiefera pismo, w którem twierdzi, że 
wybór rządu jest rzeczą c’ała ustawodawczego, 
którego on, jako piezydent, jest przedstawicielem. 
Wobec tego zwrócił się do kanclerza, aby dalej z 
mm konferował. Kanclerz jednak jest widocznie 
innego zdania, gdyż w piśmie dc Hirtsiefera u- 
sprawiedliwia się, że więcej ponad jego głową 
nie będzie z Kerrletn konferował.

ZWOŁANIE SEJMU PRUSKIEGO 
Konwent senjorów ucniwatił zwołać Sejm na 

15 bm. Na porządku dziennym stanie wniosek o

zniesienie rozporządzenia tządu odnośnie do sa
nacji budżetu zapomocą obniżenia płac urzędni
czych. Wniosek o przeprowadzenie na tern po
siedzeniu wyboru prem jera został odrzucony. 
W ybór odbędzie się prawdopodobnie 22 bm-
ZANIEPOKOJENIE W NIEMCZECH PO Ł tD - 

....................NTOW Yfir.  -------------  -
Premjerzy Bawarji, Badenji , i W irtembergji 

odbyli konferencję w Kalrsruhe, na które , u- 
chwalono zwrócić się do prezydenta Hindenlbui- 
ga o przyjęcie ich. Hindenbing zgodził się na 
10. Chocizi tu o zamiar rządu wyznaczenia dla 
Prus komisarza rządowego, co piemjerzy powyż
szych państw uważają za naruszenie konstytucj. 
i za groźbę dla swej samodzielności. Rząd Pape- 
na, jak już donosiliśmy, chce pójść hitlerowcom 
na rękę: ponieważ ci nie m ają widoków na prze
prowadzenie swego piem jera, rząd Papena chce 
nastać komisarza, który rządziłby w myśl ich in 
tencji. Wprawdzie rząd sam przyznaje, że kon
stytucja nie daje. mu podstawy do takiego zarzą
dzenia, ale co znaczy konstytucja dla tego reak
cyjnego rządu? , ' f

Rozmowa odbywała się w niedzielę i — jak 
oficjalnie podają — m iała „zadowalający prze
bieg". W rzeczy wislości skończyła się na niczym, 
gdy Hindenburg nie dał przyrzeczenia, że dla 
Prus nie będzie mianowany komisarz rządowy. 
Mówił tylko o uszanowaniu praw państw połud
niowych,, ale nie o to chodziło, nie to było celem 
rozmowy.        >

Sensacyjny zwrot w spraw:e Undberęlia
TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO SŁUŻĄCEJ. — NOWE ARESZTOWANIA. — NA WŁAŚCIWYM

TRUPIE ZBRODNI?
W sprawie głośnego porwania dziecka słynne

go lotnika amerykańskiego, pułk. Lindbergha, któ
re odnaleziono następnie nieżywe w pohliżu m ’t,: • 
sca porwania, zaszedł wczoraj niezwykle sensa
cyjny zwrot, który zdaje się prowadzić do wy
krycia właściwych sprawców zbrodni.

26-letnia służąca teściowej Lindbergha p, Mor- 
row popełniła samobójstwo przez otrucie się ojan- 
kiem potasu. Samobójstwo to spowodowane było 
obawą przed powfórnem przesłuchiwaniem w po- 
icjr, które miało właśnie mieć miejsce wczoraj 
popołudniu. Samobójczymi, nazwiskiem Vio-let 

Shaipe, pochodziła ze Szkocji i była pokojówką 
p. Moiir-ow od dwu lat. Była ona już przeslucł i- 
wana przez policję w związku z porwaniem -dziec
ka, nie wniosła jednak żadnych interesujących 
momentów d-o sprawy. - i

Ostatnio udało się policji ustałić, , że Viołel

| Sharpe pozostawała w bliższych stosunkach z nie
jakim  Ernie Brinike~t, p: zygodnym znajomym, 
a  nawet w dniu porwania dziecka rozmawiała z 
nim kilkakrotnie telefonicznie. Ernie Brinkert jest 
szoferem taksówki i mieszka stale w N. Jorku. Zo 
stał on natychmiast aresztowany i pr zewieziony 
do więzienia śledczego. .

Pułk. Schwarzkupf, szef policji stanu New. Je r
sey, który prowadzi śledztwo w sprawie porwa
nia dziecka I hiictbergha, oświadczył pc samo
bójstwie Violetty Sharp, że była ona silnie po
dejrzana o współudział w uprowadzeniu małego 
Lindbergha. Nie chciała ona początkowo wyja
wić nazwiska mężczyzny, w którego towarzystwie 
była tego wieczora, gdy dziecko zustało uprowa
dzone. Dopiero po naleganiach Wioletta Sharp 
wyjawiła, że jest to niejaki Brin-kerl. Gdy wezwa
no ponownie yiodcllę Shanp w celu otrzymania

dodatkowych z-ezneń, pope: mla ona samobójstwo 
Sohwarzkopf zwróci! się także do Scotland Y ardt 
w Londynie, prosząc o zbadanie siostry Yioł-etty 
która Wkrótce po zapłaceniu przez Liadbergm 
tajemniczym osobom 50.000 dolarów, oupłynęk 
z Ameryki do Anglji

Stan New Jersey zwrócił się z formalnem żą
daniem wydania aresztowanego Ernesta Brinker- 
ta. Skonfrontowano go z dr. Goudonem który je
dnak nie jest pewny, czy jemu wręczał okup w 
wysokości 50,000 dolarów za wydanie diziecks 
Liinbergłia.

W Detroit aresztowano 20-ietniego Roberta 
Burnsa, który był w przyjazn5 z Wiolettą Sharp 
Ma on być przesłuchany w związku ze sprawą 
porwania dziecka L ndbergha. Ajenci policji są
dzą jednak, iż Burns nie był wmieszamy w tę 
sprawę. ‘

Napaś ' 
na pacyfizm

- Polskie Stowarzyszenie Etyczne w Warszawie 
przesłało redakcji „IKC“ następujące siprosiowa- 
me: S  .  ̂ . ... ,

Szanowny Panie Redaktorze!
Przeczytawszy w „Ilustrowanym Kurjeize Co

dziennym", datowanym 10 bm. artykuł p. t.: 
„Trzech lordów w obronie pięcm dezerterów", 
którego ty tur. mówiąc nawiajsem, grzeszy za,ówT- 
no nieścisłością, jak i brakiem najelemeniarniej- 
sztj kurtuazji, mam zaszczyt prosić o umieszcze
nie następującego sprostowania:

1) Nieprawdą jest, jakoby odmowa pełnienia 
służby wojskowej z pobudek etyczno-relłgijnych 
była uważana za przestępstwo na całym święcie— 
a  praw dą jest, że sześć państw europejskich, a 
mianowicie Danąa, Szwecja, Norwegia, Holandja, 
F inlandja i Rosja wprowadziły do swego prawo
dawstwa klauzule, zwalniające takich ludzi od 
służby (wojskowej, która zostaje zastąpi m a dla 
nich pizcz t. zw. służbę cywilną nie niającą nic 
wspólnego z zajęciami wojskowemi [ (osurzamie 
biot, piaca w lasach państwowych etc.) ‘ '

2) Nieprawdą jest, jakoby leligijni pacyfiści- 
Aleksander Mozolewski, Platon Kościewicz, Cyryl 
Pristupiuk, Iłarjon Hra-dyski i Jan Zdaniewicz 
nie słyszeli nigdy o rozbrojeniu moralnem — a 
prawdą jest, że złożone sądowi piśmienne dekla
racje Mozołewśkiego i Ko-ściewicza wyrażają i- 
dee rozbrojenia moralnego, miłości b'.iżn:ego oraz 
braterstwa ludów w znacznie dobitniejszy spo
sób, niż to kiedykolwiek uczynili europejscy dy 
plomaci i dziennikarze. w ......

3) N:epra.wcią jest, jakoby ai młodzi ludzie byli 
dezerterami, a  prawdą jest, że zanim jeszcze po
wołano ich pod broń, zawiadomili oni władze 
wojskowe o swej odmowie pełnienia asłużby^w 
arm ji, poczem zamiast myśleć o ucieczce, pozo
stali spokojnie w domu, zdecydowani dać św ia
dectwo svroim przekonaniom pacyfistycznym bez 
względu na mogące stąd wyniknąć dla nich kon
sekwencje. A gdy po odbyciu kary zaproponowa
no kilku z nieb ponownie pełn;enie służby woj
skowej, pov. lórzyli swoją odmowę, wiedząc, że 
pociągną ich do odpowiedzialności no raz drugi 
i dając w ten sposób niezbity dowód swojej szcze
rości.

Racz przyjąć itd.
Amelja  Kurlaiidzka, sskr. Pol. Słow. Etycznego.
Warszawa, 11 czerwca 1932 r -

Wojna sanacji z ostem
Pod takim tytułem nodaie „Zielony Sztandar" 

wiadomość o „święcie tępienia ostu", urządżenem 
przez wojewodę kieleckiego na obszarze podległe
go mu województwa.

Program „święta" był bardzo uroczysty. W dn 
7 czerwca nauczyciele wygłosili R a  młodzieży 
pogadanki o szkodliwości osiu, poczem pmy 
dźwiękach orkiestr -wyruszyły pochody na pola 
Tam dzieci i starsi zrywali oset, który następnń 
znoszono na środek wsi i tam dawano do jedzeni 
spędzonemu na to „święto" bydłu.

..Zielony Sztandar" pisze, że chłopi kieleccy 28 
śmiewaJi się z tego „święto" i kończy życzeniem 
żciby jak najprędzej nadeszło wytępienie Wszela
kiego ostu z życia publicznego, j b
dooooooooooccccocooccxx3ooooocqocxxxx>

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI.
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWOJ DZIENNIKI

iOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOO
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“ ngiczny koniec tygodnia lotniczego
w  K r a k o w i e

JEDEN LOTNIK ZABITY,
Tydzień lotniczy w Kraikowie zanończył się w 

ubiegłą niedzielę tragicznie.
W godzinach porannych po odbyciu lotów pro 

pagandowych w Myślenicach, wystartował z lo- 
tniska krakowskiego pilot Zdzisiów Kułpińsiki z 
Aeroklubu krakowskiego, z pasażerem Zygmun
tem Pacułą, urzędnikiem Banku Gospodarstwa 
Krajowego do lotu pasażerskiego, na samolocie 
turystycznym konstrukcji Działo wskiego. Po w y
konaniu lotów nad Błoniami, po godzinie 10 ra
no, gdy samolot znajdował się nad klasztorem 
Norbertanek, podczas wykonywania wirażu, sa- 
motot n*»gle wpadł w korkociąg i po zrobieniu 
trzech zwitek spadł nia ogród braci Albertów w 
Dębnikach.. Samolot całą siłą uderzył w ziemię,

Policja warszawska wykryła w ostatnich ty 
godniach bandę fałszerzy monet, na które; czele 
stal były przodownik policji, Adolf Bromberg, 

Dotychczasowe dochodzenia wykazały, że do 
bandy należało 77 osób, zorganizowanych tak zw. 
systemem łańcuszkowym, — to znaczy, że każdy 
członek szajki znał tylko jedną osobę, od której

Wedle wiadomości radjpwych, które otrzyma
no w Nowym Jorku, angielski parowiec trans - 
ponowy „Girce Shell" odnalazł w odb głości 500 
mil morskich na zachód od brzegów Part ugnij i 
lotnika polskiego Stanisława Hanznera, który w 
dniu 3 bm. wystartował z Ameryki do lotu trans- 
aLlunitycikiego, celem dotarcia do Warszawy. Jak 
wiadomo, od ążaiu startu Hanznera zaginął o nim 
wszelki słuch i uważano go za straconego.

KOLEJE LOTU HANZNERA
Hanzner wyleciał z Ameiyki 3 bm. W  tymsa- 

mym dniu o 10 wieczór wskutek defektu motoru 
zmuszony był opuścić się na morze, na którtm 
na swym samolocie „ltose Manic“ przebywał puzez 
8 dni. Ok ręt „Circe Shell" wyłowił Hanznera z 
morza siedzącego na nieuszkodzonym jednopła
towcu, płynącym powoli w kierunku poł.-wsch., 
z szybkością jednego węzła na godzinę. Położenie 
miejsca, w którem znaleziono HaftKpeaa, oznaczo
ne jest przez „Girce Shell" jako 24.41 stopni na 
pin. i 20.04 stopni na zach. Pozycję tę można o- 
kreślić jako 500 mil ang. od Opoi to w  Portugalji.

Statek „Girce Shell" napotkali Hanznera w so-

ZAMKNĘC1E FABRYKI 
„BABCOGK-Z1ELENIEWSKI 

Sytuacja w przemyśle zagłębia dąbrowskiego 
pogarsza się w tempie przyśpieszonem. Bezrobo
cie systematycznie wzrasta. Ścisłej >'czby bezro
botnych w zagłębiu nie można podać, gdyż pań- 
•sl wowy urząd pośrednictwa pracy w Sosnowcu 
odmawia w tej sprawie infurmacyj. Wzrost bez
robocia daje się jednak zauważyć wszędzie. W 
kopalniach i fabrykach, w domach i na ulicach, 
w lokalach rozrywkowych i w kuchniach dia 
bezrobotnych 

Pozbawianie pracy robotnika, względnie obci
nanie jego zdobyczy socjalnych, odbywa się za 
zwyczaj w sposób, który, oprócz szkód m aterial
nych, rozgorycza waratwy robotnicze. Oto klasy
czny przykład:

W fabryce „Babcock- Zieleniewski" w Sosnow
cu wywieszono obwieszczenie, zawiadamiające ro
botników o wypowiedzeniu \m  z dniem dzisiej
szym pracy. Dyrekcja motywuje swój krok tem,' 
że przeprowadzony bedzie remont maszyn, oraz 
musi być dokonana zmiana urządzeń labryki. — 
W dalszym c»ągn obwieszczę nia znajduje się je-

DRUGi CIĘŻKO RANNY
gdzie motor się zairył. Pł i łowiec uległ zupełne
mu zdruzgotaniu. Na miejsce katastrofy zjawiła 
się straż pożarna i pogotwie ratunkowe: cywilne 
i wojskowe wraz z lekarzami.

Przy pomocy straży wydobyto z samolotu cię
żko rannych: pilota Kulpinskiiegc i Zygmunta Pa
cułę i przewieziono ich do kliniki chirurgicznej 
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Staii zdrowia Kulpińsk>ego jest bardzo poważ 
by, gdyż doznał on wstrząsu mózgu i licznych 
obrażeń.

Zygmunt BacuJa dlozniaił złam ania podstawy 
czaszki i krwdtoku mózgowego. Zmairł on wkrót
ce po przewiezieniu go do szpitala. Na miejscu 
katastrofy gromadziły się tłumy publiczności.

otrzymywał fałszywe monety do puszczania vr 
obieg. ,

W skutek lej organizacji banda dziatata bez
karnie przez blisko dwia lata i zdołała wypuścić 
w obieg setki tysięcy fałszywych dwu- i  pięcio
złotówek, wykonanych niezwykle precyzyjnie i 
bardzo trudnych do odróżnienia od prawdziwych.

botę wieczorem Około godz. 10, a  więc Hanzrier 
płynął na swym jednopłatowcu przez tydzień. 
Ponieważ okręt nie posiadał aparatu radjowegc,' 
wiadomość o Hammerze przejął wielki okręt 
iransoceaniozny „Lewiatan", skąd wiadomość po
dana została drogą radjową do Nowego Jorku.

JAK ŻONA PRZYJĘŁA WIADOMOŚĆ 
O OCALENIU MĘŻA 

Żona Hanznera znajdowała się w mieszkauń i 
swej przyjaciółki w Weehałken, kiedy „United 
Press" zawianomiła ;ą telefonicznie o uratowaniu 
jej męża. Na panią Hanznei wiadomość ta po
działała ponunmjąoo. Nie posiacU jąc się z rado
ści, wybiegła z domu. Dotychczas też ni: ewiaido- 
mo, gdzie się znajduje. Wiełu dziennikarzy nada
remnie czekało r,a przybycie jej przed jej do
mem

JAK ŻYL HANZNER PRZEZ S DNIi
Lotnik polski musiał ży wić się w ciągu 8 dni 

saind wieżami i pić wodę z radjatora. Lotnik był 
całkom icie wyczerpany a nie miiał sił do opowia
dania o swoich przeżyciach. Nie jest jednak zra
niony i zwolna powraca ido sił.

dnał adnotacja, że przyjęcia do pracy uskutecz
niane będą w końcu lipca kr. na... nowych wa
runkach. A więc fakiyczną przyczyną zamknię
cia fabryki są właśnie te '„nowe warunki"... Jes,ł 
to aż nadio wyraźne i wywołuje wśród robotni
ków, zatrudnionych w tej fabryce w liczbie 400, 
największe oburzenie i rozgoryczenie.

NIEMA ODPOWIEDZI PRZEMYSŁOWCÓW
W SPRAWIE Lk LOPÓW ROBOTNICZYCH
Niezwykła toczy się walka o urlopy robotnicze 

w zagłębiu dąbrowskiem, zagwarantowane usta
wą rządową. Przebieg jej podawaliśmy ostatnio 
w kilku kolejnym numerach. Do 11 bm. przemy
słowcy mieli zawiadomić inspektorat pracy w 
Sosnowcu, o swem stanowisku w tej sprawie.

W  tym celu odbyła się podobno konferencja 
w Radzie Zjazdu, inspektorat jednak nie otrzy
mał żadnego zawiadomienia.

Jakie wobec tego kroki podejmie inspektor p ra 
cy, niewiadomo.

W  sprawie urlopów robotniczych interwenio
wała w W arszawie specjalna delegacja pracow
ników umysłowych i fizycznych Sosnowieckich 
fabryk rur i  żelaza, pri, r, zem główny inspektor

Klott polecił "iprawą tą zająć się inspektorowi 
pracy w Sosnowcu. ‘ . ” . *’

Z jakim  skutkiem — pu wszech nie wiadomo—
CZĘŚCIOWO PRACUJĄCY ROBOTNICY

ZAGŁĘBIA NIE OTRZYMAJĄ ZASIŁKÓW
Prmd kilku dniami. jak donosiliśmy, GZG zwró 

cił się do funduszu bezrobocia i powoiując się na 
odpowiednią ustawę, domaga' się zasiłków dla 
częściowo pracujących górników zagłębia dąbrów 
skiegc Równocześnie wskazano na nędzę, jaka 
wśród tych robotników panuje.

Władze jodnak odmówiły pomocy tym robot
nikom, oświadczając, że w myśl ostatniego zarzą ■ 
dizenia m inisterstwa pracy, zasiłki dla uzęścowo 
pracujących mogą ot zymać tylko robotnicy p ra
cujący 1 dzień w lygudniu.

W ynika z tego, że zdaniem koł rządowycn ro
botnik pracujący już 2 dni w tygodniu, m a do
stateczne środki utrzymania. . ,

—  - A . , -  — —

W pan3 w ie  
polieyjiism

JiaislŁawmi wyrazem bezpiiawte jesf zdai zenie, 
opisane przez poste ze sfnonnictiwa ludowego p- 
Jana W ojtasika, mieszkającego w Chrcbrzu ^po
w iat pińctzowski, województwo Kieleckie) w do- 
n isien iu  do komendy policji państwowej, które 
wgłasZT- „Zielony Sztandar" Nr. 39 z 12 bm.:

„W dniu 15 m aja 19?2 roku oikofo godziny 11 
w Docy przechodziłem wraz z Franciszkiem Gilem 
i Piotrem. Domagałą, koło remizy strażackiej, 
gdzie odbywała się zabawa taneczna i obok tej 
remizy przystanąłem z  wyżej wymienionymi. — 
W  tym czasie wyszedł policjant Prażuch, poste
runkowy z Ghrobrza i zawołał: proszę się ro
zejść! Zapytałem policjanta Prażucha, czego od 
nas chce. ..Wówcizas Piazmch zawołał z nazwiska 
mojego, wymyślając mi: „myślisz że jesteś po
stem, to będziesz rządził tutaj, mansz do W ar
szawy!".

Wtenczas udałem się z Piotrem Domagalą do. 
jego mieszkania. Po chwili policjant Prażuch z ja, 
wił się pou domem Piotra Domagały i wołał: „po
gasić światło!", co Domagała uczynił. Nie chcąc 
narażać Domagały na przykrości, opuściłem dom 
jego j udałem się do swojego domu.

Po wyjściu z aomu od Domagały spotkałem 
stojącego pod domem jx»licjanta Prażucha, który 
ruszył za mną w tyjn samym kierunku, gdzie ja 
szedłem. Po drodze' spotkałem się ze Stanisła
wem Ochęduszką, który szedł w tym samym kie
runku co i ja. Po rozejściu się z tym wyżej w y
mienionym, policjant Prażuch, który szedł za 
mną, naglić zawołał do mnie: „Proszę iść za 
mną na posterunek". Kiedy ja  zapytałem poli
cjanta Prażucha: „po co?“, on zawołał: „w imie
niu praw a aresztuję cię" i u jął mnie za ramie, 
wiskazał md, abym szedł aio gminnego aresztu. 
Po drodze wymyślał mi.

Gdy podeszliśmy niedaleko aresztu, Piazuch 
oświadczył: „Zwalniam erę, ale masz się jutro 
stawić iia posterunek". Zapytałem: dlaczego? — 
Wówczas Prażuch wyjął rewolwer, przyłożył mi 
do głowy, począł mnie szarpać, odgrażać się, że 
ini w łeb palnie. Następnie z pnzyłożonym do gło
wy rewolwerem zamrał m i legitymację poseiską 
i powtarzał: „Jafcżeś to zgłupiał!" Na mój krzyk 
zaczęły podchodzić bliżej nas osoby, z których 

11 zauważyłem Stanisława Banasika i także Piotra 
Domagałę. Wtenczas policjant Prażuch odszedł o- 
demnie.

Okoliczności powyższe, oprócz wymienionych, 
których stawiam  na świadków, także miiał to sły
szeć i widzieć Zygmunt Domagała, wszyscy za
mieszkali we wsi Ghrobrzu.

W  tym stanie rzeczy oskarżam posterunkowe
go państwowej policji w Ghrobrzu, Prażucha, c 
nadużycie wiadzy, przez lżenie mnie i odebranie 
mi legitymacji poselskiej bezprawnie, a także o 
aresztowanie mnie i groźby rewolwerem.

Jednocześnie proszę Komendę policji państwo
wej o przeniesienie posterunkowego Prażucha na 
czas dochodzenia z posterunku Chroberz, celem 
uniemożliwienia wpływania Prażucha na św>ad 
ków ‘.

Wszelkie działania jaskrawe m ają siwe skutki 
i | Jeżeli się lży postaw, a zarazem, jeżeli się wpajf 

w u m ysły  pojęcia różnicy między posłem zc strior 
niietwa rządowego i ze stronnictwa opozycyjnego 
trafia to w głowy, szczególnie takie, które są po
datne ku temu. I ostatecznie policjant areisztuji 
posila, odbiera m u legitymację, lży go itd. Jeszcze 
jeden obrazek poanajowy.

Kasacja w procesie Gorgonowej
ROZPRAWA PRZED SĄDEM NAJWYŻSZYM

Do Sądu Najwyższego wpłynęła skarga kasa- i Termin rozprawy zostania wyznaczony w przy- 
cyjna w procesie. Gorgo.,owej. | szłym tygodniu. i

Fałszywe dwu- i pięcio-złotów ki
• PRZODOWNIK POLICJI NA CZELE SZAJKI FAŁSZERSKIEJ

Zaginiony lotnik polski ocalony

Z żyda robotniczego
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„Tydzień kobiet"
KURAKÓW. Proletarjał krakowski obchodził 

„Dzień kobiet" w niedzielę 12 b. ni. Rano, o godz. 
10 przedpołudn ieia odbyło się vv przepełnionej sak 
Demu Tram wajarzy ,na Podgórzu wielkie zgro • 
m tdzenae, które zagaił tow. Packan, przypomina
jąc, że w ciągu pozostałych 364 dni w roku trzeba 
pamiętać o organizowaniu kobiet. Przewodniczącą 
wybrano tow. Pawłowską, która udzieliła głosu 
entuzjastycznie powitanej przez audytor jium tow. 
sen. Dorocie Kłuszyńskiej.

Tow. sen. Ktuiszyńska w oba^crnym referacie 
przedstawiła zadania kobiet w okresie rozKładu 
kaipilailizmu i obecnej ciężkiej sytuacji politycz
nej. Po nagrodzonym gorącem i oklaskami refera
cie zgromadzone kobiety jednogłośnie uchwaliły 
rezolucję wyrażającą pełne zaufania tow. Kłu ■ 
szyńskiej, tudzież postanowienia wszczęcia, żywej 
akcji pa‘opagandowej za wstępowanie kobiet w 
szeregi pantji socjalistycznej.

Popołudniu odbyła sią w sali Domu Robotni
czego (Dunajewskiego 5) uroczysta akademja. 
Już o godz. 5 popołudniu sala Zapełniła się pu
blicznością. Ogromną w.iększiosć oinecnych two
rzyły 'kobiety, ale był również obecny dość znacz
ny procent towarzyszów mężczyzn. Plodukuj; or
kiestry roińotniczej zaczęły uroczy stość, poczem 
tow. Filarowa otwarła akaideanję, przypominając 
konieczność jednoczenia się ptnołetarjartu żeńskie
go w szeregach PPS i udzieliła głosu rów. sen, 
Kłuszynshiej, której ukazanie się na estradzie 
powitała sala burzliwą owacja

W wyczerpującem przemówieniu tow. senator - 
ka przedstawiła rolę socjalistycznego ruchu 'ko
biecego na tle obecnej sytuacji poi.litycznej i go
spodarczej, tudzież omów>ła szereg poszczegól
ny ch problematów. — Po zakończeniu lego gorą
co oklaskiwanego przemówienia tow. Kłuszyń- 
sihiej wręczono imieniem organizacji służby do ■' 
rnowej piękny bukiet róż. ~

Gzęść artystyczną, na którą ałożyty się: dekla
macja toiw. lhrhatekiej z org. młodzieży TUR, 
oraz śpiew i deklamacje chóralne czerwonych bar 
cerzy zakończyła akoden, ję.

LWÓW. Ubiegłej niedzieli w sali OKR, pięknie 
przystrojonej zielenią i sztandarami .odbyta się 
ókademja z okazji „Dnia kobiet", której przebieg 
wypadł imponująco.

Na wstępie Chór Robotniczy odśpiewał „Mar- 
syljankę" i „Marsz demokratów", poczem uroczy
stość zagaił tow red. Stzczytek, który omówił do
niosłą rolę kobiety w wrałce o wyzwmlenie spo
łeczne i polityczni. Mówca wskazał na to, że ko • 
bieta jest rzeczniczką pokoju i dlatego powinna 
przeciwstawiać się wszelkim zakusom rozpęUnia 
nowej wojny. Kobiety przez to, że stanowią po
łowę ludzkości, mogą wpłynąć na ukształtowanie 
się i zmianę panu |ących dziś stosunków. Mówca 
apeluje, by 'kobiety Skupiały się dokoła czerwo
nego sztandaru, który wypowiedział walkę o no
we życie. '

Zkołei dokonano wyboru prezydjum, w skład 
którego weszły: tow. Czernicka, IJmumandowa,
Lrauzowa, 1 rawiieckr. i Dmytrówna

Obszerny referat wygłosiła tow,. Borzęcka, któ
ra omawiała szereg spraw dotyczących położenia 
kobifcty-pioletarjiusziki oraz rolę, jaką powinna 
odegrać w przebudowie dzisiejszego ustroju 

Imieniem OKR przemawiał tow. dr. Herschtal, 
który wiata dążenia wyzwoleńcze kobiety i wska
zuje na to, że miejsce jej jest obok walczącego o 
socjalizm mężczyzny 

„Chór Robotniczy ' mieszany znakomicie o d 
śpiewał dwie pieśni Moniuszki, poczem imieniem 
młodzieży przemówił tow. Haiduch.

Zkołei wykonano chóralną deklamację Bro
niewskiego: „Robotnicy", a  imieniem młodych
kobiet przemawiała tow. Diamandówna, zaś towt 
Niederhoffer imieniem „Czci wonego Harcerstwa".

Po przyjęciu rezolucji akadem ja zakończyła się 
odśpiewaniem „Czerwonego"

.Sala wypełniona była po brzegi.
GLINIK MARJAMPOLSKI. W czwartek 9 bm. 

‘dbylo się w sali kasyna roboumczego zgromadzę 
nie publiczne, z okazji tygodnia kobiet. Zagaił 
łów. Rybcizyik. Do prezydjum wybrano tow. Sam - 
tono wieżową, Miehalosa, Matelowskiego, Mężykio- 
'*ą, Gzerwenkę i Mieszczakówą. Referat o socjali
stycznym puogarmte kobiecym wygiiosił tow. po- 
*®ł Giiołkosz. nadto pnzeanawali tow. Michał os, 
hiesziczaikowa, Gajewski i Niedermaicr. Jedno
myślnie uchwalono stosowną rezolucję i odśpie
waniem „Gzei wonego Sztandaru" zakończono 
jSiomadzenae. Wiec urozmaiciła orkiestra pod 
batutą tuw. Zapałowicza i ohór pod kierowinic- 
''cm  tow. W iatra. Najważniejszym rezultatem 

grom adzenia jest utworzenie miejscowej sekcji 
Qbiet PPS i dokonanie wyboru wydziału kobie- 

^§0, który energicznie rozpoczyna ^we. prace.

Spotkants 
młodzieży robotniczej

w niedzielę 19 czerwca W' BOCHNI.
Program:

Bieg kolarski Tarnów—Bochnia: start o go
dzinie 8 rano w  Tarnowie p^zed Domem Robotni
czym, meta w Bochna na ubcy Kościuszki.

PowUąide uczestników zamiejscowych na p la 
cu „Gazariis" o godzinie 9 rano i przema sz do 
Doiimi Robotniczego.

Spotkanie miodzn ży robotniczej w Domu Ro
botniczym w Bochni o godz. 10‘30 rano; przemó
wienia], orkiestra.

Wycieczka cło Vv;iśr'oza wyrusza o godz. 2 po
południu.

Koncert w parku miejskim o godz. 3 popoł.
Li raczy st> wnet zorek o godz. 6 wieczorem w sali 

Domu Robotniczego. W programie orkiestra, de
klamacje, przemówienia, wręczenie nagród za
wodnikom, chór, deklamacje chóralne, popisy 
gimnastyczne, przedstawienie.

Wszystkie okoliczne organizacje robotnicze, a 
zwłaszcza młodzież TUR i czerwone harcerstwo, 
zaprasza do wzięcia uuziato

TUR w Bochni. PPS w Bochni.

Wiadomość̂  polltocznc
CZY PRZ.YKŁAD FUMUNJI NIE PODZIa ŁA 

NA POLSKĘ9
W Ruojunj t upadł gabinet Jorgi i przyszed, do 

sturn gabinet Vajdy, ptzedstawiciela chłopów, 
przywódcy ruchu chłopskiego w Siedmiogrodzie 
Pierwszą czynnością nowego pram jera było roz 
wiązanie parlam entu 1 rozpisanie nowych wybo
rów. Wobec przedstawicieli (prasy Vajdi? oświad
czył, że rząd jego ma ty liro jeden cel: prrepro- 
waicńńć uczciwe wyboiy, w któiych objawi się 
prawdziwa wola ludu. Dopiero na podstawie no
wopowstałej większości zostanie utworzotr j defi
nitywny rząd. Jak  wiadomo, wybory rumuńskie 
były osiawione na całym świeoie i znajdowały 
naśladowanie tam, gdzie chodziło o sfałszowanie 
zaipomoca ne.jrozmaitszych środków woli narodu. 
Jeżeli Rumu n ja  obecnie wchodzi na  drogę uczci
wych wyboiów, daje tern przykład innym  k ra 
jom, gcL-ie roi iono wybory rumuńskie, do naśia - 
dawania, do ujawnienia prawdziwej woli naro
du. Polska, 'która jest z Rumun ją  w tak ścisłych 
stosunkach, ma okazje do .zastosowania u siebie 
tego przykładu. — Gz} sanacja to zrozumie?

POWSZECHNE I TAJNE GŁOSOWANIE 
NA WĘGRZECH?

W Sejmie węgierskim oświadczył premjei hr. 
Karolyu, że rząd przyjął wszystkie żądania m a
łych rolników, m. in. także wpro wadzenie po
wszechnego i tajnego prawa głosowania. Obecne 
prawo wyborcze jest przestarzałe i  wymaga re 
formy pod wielu względami. Retorma musi przy
nieść ogólne uspokojenie opinji i  dlatego nie mo- 
;n a  jej wiecznie odkładać. Nowe wybory, może 
już w lec e br., odbyłyby się na podstawie zre
formowanego prawa wyborczego Należy uważać, 
że rządy faszystowskie na Węgrzech nieraz już 
przyrzekały taką reformę, ale nigdy prz; rzecze- 
nia nie dotrzymały. Teraz pod naciskiem przesi
lenia panuje wśród chłopów tak silne wzburze
nie, że rząd łrzestraszył h ę  i na serjo myśli o 
zrealizowaniu dawnych przyrzeczeń. -

POCZĄTEK KAMPANJI WYBORCZEJ 
W AMERYCE

W tym miesiącu zaczyna się okres wyborczy 
na wybór prezydenta Stanów Zjednoczonych, któ
ry  ma się odbyć 4 października br. Obie najw ięk
sze parlje zwołały już kongresy dla ustalenia 
kandydatur, obydwa w Chicago; republikański 
14 hm., demokratyczny 27 hm. Republikanie p ra
wdopodobnie postawią kandydaturę Hoovera na 
dalsze 4-lecie, zaś cc do demokratów wymieniają 
narazie trzy kandydatury: gubernatora stanu No
wy Jork Roosevelta, byłego gubernatora i kandy
data z przed 4 lal Smitha oraz Owena Younga, 
autora planu reparacyjnego. Szans w tej drwili 
przewidzieć nie możne, prawdomdobnie jednak 
większe ma Hoo\er, gdyż organizacja republika
nów jest silniejsza i  — co w Ameryce odg-ywa 
główną rolę — są zasobniejsi w Tmdusee wybor
cze. Ponieważ jednak Hoover ma i we własnem 
stronnictwie wielu przeciwników, powstał plan 
wyboru na wiceprezydenta Goolidgea, byłego pre
zydenta, za którego rządów kraj miał sławną 
.prosperity". Wiceprezydent me m a wprawdzie 
wpływu na rząd, ale jako przewodniczący Senatu 
z urzędu może wiele spraw pokierować w myśl 
imtencyj stronnictwa

Sanacyjny oszczerca
Filar sanacj; tarnowskiej, Jakób Salomon, nie

prawnie podpisujący się Jan Kulesza, >-edaktor 
tygodniczka „Hasło", skazany został wyrokiem 
sądu apelacyjnego w Krakowie na 1 miesiąc are
sztu bez zamiany na grzywnę i bez zawieszenie 
kary za występek obrazy czci, popełniony w tern 
piśme na Dsobie Karola Regiera, emerytowanego 
kierownika szkoły w Janowicach.

I  K ra ju  i : c  i m m
8 METROM7 SZOSY SKFADZIONO NA PRZED 

M EÓCIU WARSZAWY. Na przedmieściu W ar 
sza wy .dokonano niezwykłej kradzieży. Prze jeż 
diżający rano szosę na Okęciu obok tomiska woj
skowego, stwierdzili ze zdumieniem, że • doineś 
szosy prze te ł  istniev na długości okojo 8 metrów, 
Okazało się, że ezosa zostania skaadziotna.

W ciągu ub. nocy powyrywaiio z niej kostkę 
granitową i wywieziono w mewiattomym kierun 
ku. Policja poszukuje sprawców.

Obok kradzieży toru kolejowego jest to dnugj 
oryginalny pomysł złodziejski.

ADWOKAT I PROFESOR UNIWERSYTETii 
ZASĄDZONY ZA SPRZENIEWIERZENIE. Sąd 
okręgowy w Warszawie rozpatrywał sprawę proł 
uniwersytetu lubelskiego adw. J, Fiedorowicza 
oskarżonego o nadużycia pełnomocnictw firmy sa
mochodowej „Gemera] Moitor" i przywłaszczeni! 
sonie dokumentów. Akt oska'żenia zarzuca paraf 
Fiedorowiczowi, że działał ma szkedę firmy przeł 
Kupowanie dla niej terenów, za które ,pobrał w\iż- 
szą cenę, niż istotnie zapłacił. Różnica ma wyno
sić 72.000 złoych. Fiedorov,’icz w chwili areszto
wania (przed dwoma laty) został skreślony z li
sty adwokackiej. Na rozprawie oskarżony do wń 
ny się nie przyznał, twierdząc, że jest ofiarą szan
tażu ze strony pośrednika Exinera. W scboię pop, 
ziapod. v.yrok. Sąd skazai Fiedurowieza na 8 lata 
więzienia. Sąd w motywach zaznaczył, iż aczkol
wiek niema dowodów7, k  adw7. Fiedorowicz przy
właszczył sobie 72 tysiące zł., jednakże stwierdzo 
ne zostało, iż działa! na szkodę firmy, w porożu 
mieniu z pośrednikami. Adw. Fiedorowicz nozo- 
sŁaje na wolności za kaucją 40.0JO zł. Sąd posta
nowił środek zapobiegawczy utrzymać.

KATASTROFA LOTNICZA W CIECHOCIN
KU. W sobotę o godzinif 18 miała w Ciechocinku 
miejsce katastrofa lotnicza. Samolot Aeroklubu 
warszawskiego „RND 4“ przy lądowaniu przewró
ci! się. Por. pilot Mieczysław Kronaszuto zojta; 
ranny, inż. Wędrychowski doznał ogołnyeh po 
tłuczeń i wstrząsu nerwowego. Aparat został 
zdruzgotany.

UMYSŁOWO CHOFY POKRAJAŁ BRZYTWą 
OFICERA. Na rogu ul. Górnośląskiej i Rozbrat 
w Warszawie na przechodzącego kapitana Kaz’ 
mierzą Grudzińskiego, napadł jak.ś osobnik z 
brtąśtwą w ręku Nim napa męty zdołał się zor- 
jentować, otrzymał kilka ciosów w twarz. Napa
stnika obezwładniono i przeprowadzono do ko- 
misarjatu, gdzie okazało się, że jest to umysłowe 
ch< ry  Salomon Frydman. Kpt. Grudzińskiego prze 
wieziono do szpitala Ujazdowskiego, gazie lekarze 
zesizyłi mu skórę. Kpt. Grudzińsk pozostał na le
czeniu w szpitalu.

ZNOWU NAPAD NA POCIĄG. Onegdrj o godz 
17‘45 miał miejsce fakt napadu na poo ąg towa 
rowy, zdążrjący z Grodźoa ao Ząbkowic. Na po
ciąg ten napadia banda składająca się z kilku
dziesięciu mężczyzn, którzy obrzuciwszy służbę 
pociągu giadem kamieni i ztmusrwszj ja do ukry 
cia się, rzucili się na wnagony, rabując co się oalo 
Jeden z funkojonarjuszów kolejowych wyj-ął re
wolwer i strzelił w powietrze. W  tym samvm mo
mencie część bandy zarzuciła go formalnie k a 
mieniami i skoczy ca w jego kierunku. Przyionmj 
kolejarz, widząc grożące mu niebezpieczeństwo 
skierował rewolwer w stronę b; lgnących ku nie
m u napastników i wystrzelił, kładąc jednego i 
nich trupem na miejscu. Widząc to reszta, roz
pierzchła się w lóżne stiony i Zbiegła. Zawiadt 
mi ona policja przybyła na n r ejsca wynadiku 
wszczęła śledztwo. Jak  się okazaco, zabitym jesf 
znany i karany już kilkakrotnie złodziej kolejo
wy, W ładysław Oprych, zam. we ws: Psary, pow 
będzińskiego. Za resztą napastników policja 
wszczęła posc.ig.
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Konferencje francusko-angielskie
"PORUSZONO TEŻ SPRAWY POLSKO-NIEMIECKIE

Paryż, 12 czerwca '‘ Wczoraj wieczór i dzis 
przedpołudniem odbyły się na Quai d ‘0 _say roz
mowy francusko-angielskie między pi eon jerem 
Herrlotem i m inistrem skarbu Germai i Martinem 
a  MacDanaloem i ministrem  spraw zagranicu • 
nych sir John Simonem. W  sprawie tej wydalę 
francuskie ministerstwo spaw zagranicznych ko
m unikat następujący: „Oficjalne i w nastroju 
przyjaznym przeprowadzone pertraktacje wyka
zały jednomyślność „tamowiska obu rządów, któ
ra  umożliwi sprawiedliwe i skuteczne rozwiąza
nie problemów, jakie znajdą się na porządku 
dziennym konferencji lozańskiej, oraz umożliwi 
wzmocnienie zaufania i uti-zymaiiia pokoju mię
dzy narodami." Po konferencji prem jer Herriot 
oświadczył przedstawicielom prasy, że nie może 
im., wprawdzie złożyć oficjalnego oświadczenia, 
lecz zapewnia, iż z wyniku rozmów jest najzupeł
niej zadowolony.

Paryż, 13 czerwca. Prasa francuska poświęca 
wiele uwagi ostatnim rokowaniem francusko-an
gielskim, które odbyły się w uągu  3obo‘.y i nie
dzieli w Paryżu między m inistram i angielskimi 
a francuskimi Ze szczupłych informacyj, jakie 
przedostały się do opinji publicznej, można wnio
skować, że rząd angielski skłania się do uznania 
stanowiska francuskiego, aby na  konferencji lo
zańskiej przedłużono poprostu m oratorjum  bez 
poruśżariia pretensyj iran rusk iJi. Sprawozdawca 
polityki zagranicznej „Echo de Parts" Pertinaz, 
pusze, że F iancja  nie będzie obstawała przy re
paracjach, jeśli Ameryka zgodzi się na rezygna
cję 2. długów wiojciinycŁ. Co się tyczy pomocy fi- 
nansowej dłz Austrji, rząd francuski sk łm ny jest

wziąć w tej «omocy największy adzLń, ak 
Herriot i minister skanm Germain Martin zdają 
sobie sprawę, że nie mogą dać Austrji pieniądze^ 
a  równocześnie pozostać głuchymi w tej sprawie 
wobec innych sojuszników F ran c ji Dla,.ego tuz 
rząd francuski żąda, aby pomoc finansowa dła 
Austrji mieściła się w ogólnytm pianie sanacj" 
państw iiadduinajskich. Sprawozdawca pisze da
lej, że MacDonard początkow< wyjowiedział się 
za skłonieniem Nieontec do złożenia, deklaracji, iż 
wobec Polski nie m ają wrogim  zamiarów, pó
źniej jednak zarzucił ter. projekt, ponieważ zmian 
kowal, że Niemcy odmówiłyby temu żąmuii.u. Po- 
umnowiono zatem podpisać w Lozannie oświad
czenie wspólne, które byłoby odświeżeniem paktu 
Kelloga, a poza tern podkreślało wierność dla ide: 
pokojowej i uroczyście potępiało wojnę.

Podobnie pisze „Matin", że podczas konferencji 
MkucDouaid kiłkakioLiiifc Ayrazil zamiar zażąda
nia o q  N i miiec podpisania. deklaracje w  które; 
miałyby Niemcy wyrazić zamiary pokojowe wo
bec Polski i miały zagwarantować nietykalność 
,korytarza pomorskiego". ' Za tę cenę mianeój 
Niemcom przyzna.' pewne ulgi w dziedzinie re- 
paracyjm

Organ Herrioła „Łre Nouvalle‘' pisze, że Ań 
glicy, zdaje się, zrozumieli, iż nie może być mo
wy o skreśleniu repaiaeyj, jak iługu Ameryka 
nie uczyni tegosamego z długami wojenneml 
Zrozumieli również Anglicy, jak wielką szkody 
ponio łaby zaufanie międzynarodowe, a tenisa 
mem sprawa pokoju, gdyby nie utrzymam w ca
łej rozciągłości szacunku dla nietykalności trak
tatów i układów międzynarodowych.

Premjerzy po udniowo-niennieccy 
przeciw rządowi Papeua

Berlin, 12 czerwca. U prezydenta Hinduuburga 
odbyła się dziś konferencja między prezydentem 
HLndeubnrgiem i  kanclerzem Rzeszy von Pape- 
mem a  repre~entan .ami związkowych krajów po
łudniowych. Bawarję reprezentował prem jer dr, 
Hetd, Wirtembbrgję prezydent dr. Boiz, a Radeuję 
prezydent dr. Scnmitt. Konferencja trw ała Misko 
półtorej godziny. Wedle enuncjacji oficjalnej te
matem rozmów był stosunek związkowych k ra 
jów południom ych do Rzeszy, kwestje finansowe 
i gospodarcze, oraz szereg konferencyj natury we
wnętrznej. — Z koł poiniutmo wanyeh donoszą, 
ze konferencja m iała doprowadzić do pewnego 
odprężenia. Prezydent Hindenburg miał reprezen- 
tatnom krajów południowych oświadczyć, ’ że 
kamcieuz Rzeszy me poweźm.e żadnych decyzyj

szkodzących interesom krajów południowych. — 
W  Łwesiji zmestenia zakazu dla oddziałów sztur
mowych Hitlera nie Oodągnięto porozumienia 
Enuncjacje, wychodzące z kół miarodajnych rzą
du Rzeszy, są naogół barozo ogólnikowe z któ
rych należałoby wnioskować, że do zgony nie do- 
ożlo aczkolwiek r  sprężenie stosunków, jakie da
tuje się od czasu mianowania rządu von Pap ar A  
trochę zmalałe. .

Be lin, 13 czurwca. Jeden z dzienników berliń
skich pisze, że w toku kunńrencji premj srów po- 
łudniowych państw związkowych z rządem fŚzt- 
czy prem jer bawarski dr. Held oświadczył, że w 
razie ustanowienia dla Bo warj i komisarza rzą- 
dowegc I omisarz ten b łby zaraz na granicy ba
warskiej aresztowany

ZNOWU ODRZUCONY PROTEST WYBORCZY
Warszawa, 13 czerwca (lei. wł.) Dziś przed 

Sądem Najwyższym toczyła się rozprawa na sku
tek protestu przeciw wyborom w okręgu 49 Sam 
bor - LiSko - Mośr Lska - Gródek, gdzie naturalnie 
„zwyciężyła" lista BB. Sąd protest odrzucił.

DOWÓD ZUBOz u NIa 
SPADEK SPOŻYCIA SOLI

ti i sza w .i, 13 tzciwcu (tel. wł.) Agencja 
„Press" donosi, że w I kwartale br. spadek pro
dukcji soli w porównaniu z I kwarLałem 1931 
wynosi 10 tysięcy ton, tj. 8‘4%, Go do spożyck. 
soli, to w I kwartale br. w porównaniu z I kw ar
tałem 1931 zanotowano zmniejszenie o 9135 ton, 
tj. 7‘5%. Gharakterystycznem jest, że produkcja 
soli jadalnej spadła o 8‘1%, ,pizemyisłowej o 15%. 
bydlęcej o 11%. Wynika z tego, że ludność w iej
ska używa soli bydlęcej do spożycia jaiko tańszej.

ŻALE I PROTESTY DROBNYCH ROLNIKÓW
Warszawa, 13 czer\\'ca (tel. wł.) Wczoraj odbył 

się zjazd delegatów Związku zawtyłowego drob
nych rolników przy u dziale 300 delegatów zw iąz
ków powiatowym i przedstawicieli Stronnictwa 
ludowego. Zjazd uchwalił szereg rczoducyj z z a 
kresu spraw g as pod a r czo-rolniczy ch, wypowiada
jąc się przeciw lozhijaniu organ,izacyj gospodar
czo-społecznych i spółdzielczych, prze ' v obniża 
niu poziumu nauki w szkołach powszechnych i 
zawodowych rolniczych i zaprotestował przeciw 
projektowanym ustawom samorządowym. >

DLFRAUDa GJA 315.000 ZŁ, W MAGDTRACIE 
WARSZAWSKIM

Warszawa, 13 czerwca (tel. wł.) Przed tutej 
szym sądem okręgowym toczyła się dzaś rozprawa 
pi zeciw Hilaremu Dąbrowskiemu, urzędnikowi 
biura prawnego magistratu, o sprzeniewieTi«aDie
315.000 zl, Oskairżony do winy przyznali się i jak 
z jego zeznań wynika, defraudacje sięgają 1925 r. 
Sąd w j dal wyrok zasądza jący Dąbrowskiego ua 
5 lat wiezienia.

PODWYŻKA CEŁ NA LITW IE
Kowno, 13 czerwca. Rząd litewski ogłosił dziś 

rozporządzenie podwyższające dotychczasowe cła 
przywozowe o 50—100 procent.

ROZWIĄZANIE PARLAMENTU I WYBORY 
W RUMUNJI

Bukareszt, 13 czerwca. Parlament mtmuński zo
stał dziś dekretem królewskim rozwiązany. Nowe 
wybory do izby wyznaczono na niedzielę 17 lip - 
ca, zaś do senatu na 20 lipca hr. Termin zwoła
nia nowej Izby ustalono na 30 lipca br. 1 ;

* \
SPISEK OFICERÓW W GRECJI 

DYKTATURA
Wiedeń, 13 czerwca. Donoszą z Aten, że are

sztowano tam przeszło 30 greckich oficerów lot
niczych stojących pod zarzutem zdrady stanu. 
W Atenach obiegają pogłoski, że Venizelos nosi 
się z zamiarem ogłoszenia w Grecji dyktatury.

RZĄD VON PAPENA AGITUJE PRZEZ RADJO
Berlin, 13 czerwca Rząd Rzeszy zawiadomił 

niemieckie towarzystwo radjofoniczne. że r ;zer 
wuje solić codziennie między godz. 18‘30 a 19‘30 
pół godziny, celem informowania opinji publicz
nej o zadaniach i zamianach rządu. Te enuncjacje 
rządowe mają być transmitowane przez wszyst 
kie niemieckie stacje radjofoniczne.

ZNIESIENIE ZAKAZU ODDZIAŁÓW 
SZTURMOWYCH

Berlin, 13 czerwca. Prasa koncernu Hugenber- 
ga donosijyżc nowe rozporządzenie rządu Rzeszy, 
które ma być jutro wieczór ogłoszone, w dziedzi
nie polityki wewnętrznej będzie zawierało znie
sienie zakazu dia oddziałów szturmowych Hitle
ra, oraz zniesienie zakazu noszenia mundurów 
przez członków paruji hitlerowskiej. Zakaz zo
stanie zniesiony z tern, że wszystkie organizacje 
polityczne, zorganizowane na wzór wojskowy 'bę
dą podlegały 'kontroli m inisterstwa spraw we
wnętrznych,

POŻAR MIEJSCA ROZRYWKOWEGO
Berlin, 13 czerwca. Na terenie „Lunaparku" w 

Berlin:e wybuch! ub;egłej nocy groźny pożar, kt<j- 
ry strawił znaczną część urządzeń rozrywko
wych. Pożar ugaszono dupieio rano, Straty m a
terialne sa bardzo duże.

DELEGACI FRANCUSCY ;
Paryż, 13 czerwca. Prał. Rene Gassin, honoro

wy prezes Zjednoczenia francuJkich byłych żoł
nierzy Lontowych został mianowany delegatem 
zastępczym na konferencję rozbrojeniową, a  prof. 
Rist, były wicegubernator Banlku Francuskiego 
delegatem zastępczym na konferencję lozańską.

DO LOZANNY 
Paryż, 13 czerwca. Prearjer angielski MacDc 

nald, minister spraw zagranicznych sir John Sa
rnom odjechaili dziś przedDonuamem do Genewy. 
Razem z angielskimi mężami stanu wyjechał rów 
nież do Genewy prem jer francuski Herriot. Od
jeżdżających ministrów żegnały na dworcu Kole
jowym tłumy nudności, wznosząc entuzjastyczne 
okrzyki na cześć ministrów.

BIERNY BILANS HANDLOWY W  ANGLJ1 ' 
Londyn, 13 czerwca. Wedile wykazu statystycz

nego bilans handlowy Wielkiej Rrytanji za mie
siąc m aj wykazuje znaczny wzro®t przywozu nad 
wywozem. W artość towaru oprowadzonego do 
Aniglji w maju wynosi 55,735.344 funtów s z y l in 
gów, czyli w afosurku do kwietnia wykazuje 
zwyżkę 2,248.157 funitów. Wywóz w m aju wyno 
sił 30,196.984 funtów, tj. zmniejszył się w stosun
ku ao kwietnia br. o 4,584.929 funtów śastertiń- 
gów. i gffl ; . ,&• i

CZY BĘDZIE STRAJK W ANGlELSKIEM ’ 
WŁÓKIENNICTWIE?

Loaidyn, 13 czerwca. Związek zawodowy robut- 
niików włókienniczych w Marni hesturze uchwalił 
przeprowadzić nowe głosowanie wśród ronotni- 
ków w tym kierunku, czy m a być ogłoszony 
stra jk  w przemyśle włókienriczjm , czy też na
leży przystąpić ilo nowych pertraktacyj z przed
siębiorcami.

MORDOWANIE STRAJKUJĄCYCH 
W ARGENTYNIE 

Nowy Jork, 12 czerwca. Wedle doniesień a 
Buenos Aires, w Tucummi w półrocno -zachodniej 
ńTgenłynie doszło mięiazy stn  jkującymi '-obotn 
kami tamtejszej cukrowni a  policją do krwawej 
wałki podczas której 3 osoby zostały zabite a U 
osób odniosło r a m y .........................................  ....

. NOWY PREZYDENT PARAGM AJU 
Nowy Jork, 13 zerwca. Prezydentem »epublSk) 

PainRigwaj wybrany mstał, jak z Asuuc.m  dono
szą, Euisebio Ayala. Wiceprezydentem został Ga* 
sal Ribeiro. 1 i

Tragedja matki
’ W ubiegłą sobotę w szkole przemysłowej « 

Krakowie przy alei Mickiewicza rozegrała się dra" 
matyczna jceaa. Oto podczas egzaminu na wy 
dziale budowianym weszła w pewnej chw li ib 
salę pani S-, m atka jednego z abiturjentów szkoIJ 
przemysłowej, który poprzedniego dni i  padł pu"®) 
egzaminie, podobne z powodu d e j noty od proł 
W, Pani S. zwróciła się do proi. W. i rzucii a ib 
w twarz bukiet kwiatów poczm. dobyła z toreib“" 
flakon z jodyną, usiłiljęc wypić jego zawartość 
Zanim obecni zocjentowaii się. co się dzieje,
S. zdołała już wypić znaczną część zawartość5 J!®’ 
konu Wezwane pogotowie ratunkowe po udżic" 
leniu p. S. pier wszej pomocy, przewiozło ją  ^  
szpitala św. Łazarza.
o o a o o o o o o o co o o o o o o o o o o o a o o a o a o o o a c a o
PAMIĘTAJCIE O FUNDUSZU PIHSOWYM1
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! B« więzień brzeski red. Palljew przed sądem
i> w f l  S m  » 5 w  A  o i Wc wrześniu 1930 r. bvłv poseł n? Se im, czło- dzić i uświadomić, mówił u bezprawiu i szyte

kosztuje słynny nożyk do golenia reklamowy próbny

S A L ? E R 3 ‘t* <
który przewyższa wszystkie wyr by, w tej dziedzi
nie. — Tełn* gwarancja za oezkonkurencyjną Akcie. 
Wyłączna sprzed ż słynnych nożyków „SALFERS“

i; Veriu iid  erja  S. F E 3 )F R  i;
Lwów, ul. Sykstusk t L. 7

UWA.GA1 Przy zakupnie 5 nożyków za oka
zaniem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk gratis!

ś r o N i i i i
TEATR WiELKI:

®Vtorek, sodz. 7*30: „en srebrny Salomei".
Środa, goaiz. 7130: „Sen srebrny Salomei**.
Czwartek, godz. 7 30: „Sen srebrny Salomei" (za 

kuipione). ■ •
PiąteK, gociiz. 7‘i30: „Sen srebrny Salomei**.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Wtorek, go'dz~ 8: .Kłopoty Bourrachona**. . -
Sroaa gedz. 8: „Kłopoty Bour.racho.nii .
Czwartek, godz. 8: „Kłopoty Bouirrachrna'*.
Piątek, godz. 8: ,Kłopoty Rauirracłtona'.

* —o o d -
TŁATR ROiZMAl rO śC I jwzygoto wiuijc n,a 17 bti pic- 

mjerę lekkiej komedii J. Brandta „Ostatnia noc Freda 
Kraelka". Autor w błyskotliwych djatogach dr-wi po
błażliwie z etyki siwych bohaterów', dla których n,dj- 
w yższym nakazem jest to „co świat o tom nawie1 . 
Obsaidę stanowią pp.: cozińska, Martini, Strach o akt, 
Strzelecki i Szczepański,.

WYSTAWA PRAC RYSUNKOWYCH uczniów pań
stwowej szkoły 'teohiniczmeij oraz szkoły sztuk doti- 
niczyoli i przemysłu artystycznego, szkoły rzemieślni- 
czo-przemyisłowej i szkoły dlla majstrów budawiLan/ch, 
odllydde sic w gmachu państwowe') szkoły teclnrczirrea 
we Lwowie pizy ul. Suoipkowiskiei 47 w dniach od 15 
do 18 bm. od godziny 9—13 i od 18—19.

ÓJ,

ARESZTOWANIA WŚRÓD LWOWSKICH 
KOMUNISTÓW. Ubiegłej nocy dokonano lioznycih 
aresztowań wśród Iwowjkicb komunistów Ogó
łem aresztowano 32 osoby w ozem 8 kobiet, z któ- 
lycb dra ie zostały po przesłuchaniu uwolnione.

PIESZO Z ŁODZI DO LWOWA. Wazoaaj rano 
przytrzymano we Lwowie znanego włamywacza, 
Feiwla Kuśnierskiego, tal 40, który po opuszcze
niu więzienia, gdzie odsiadywał karę 2-leiniego 
Więzień.y, idąc piechotą z Lodzi do Lwowa, do
konał większej kradzieży tytumu, papierosów i 
Wódń i, na czyją jednak szkodę, ustalić dotychczas 
óie zdołano.

STRZALE ZA ZŁODZIEJAMI W UL, DE- 
KlERTA. Wczoraj o godzinie 3 rano, przecho
dząca ulicą Dekierita patrol policyjna, natknęła się 
ha dwóch osobników z tobołami, którzy na wi- 
wdk policji poczęli uciekać. Za uciekającymi od
lano 5 strzałów rewolwerowych, na szczęście nie- 
hainych. W toku dalszego ścigania przyti zymano 
1 "lękającego Golmowsk iego Michaiła, lat 30, ktoay 

tey z n a ł, że porzucone rzeczy pochodzą z kra- 
1 ozy, jednak nie był w stanie zapodać, gdzie do
z n a ł  kradzieży.

sam o bójczy  skok  z b a n a io r ju m  kasy
^HjORYCH. W strząsający wypadek miał miejsce 
b. nieazieli w sanntorjum Kasy chorych (Kurtko- 

p? 31). Pozostająca tam w leczeniu na gruźlicę
Ki[r  ~r r  ’  ’  ’  —  -

Wc wrześniu 1930 r. były posd na Sejm, czło
nek partji Undo, z zawodu dziennikarz, redaktor 
dziennika „Nowyj Czas** Dmytro Palijew został 
wywieziony równocześnie z innymi posłami, 1 dzia 
łaczam: politycznymi do twierdzy bizesliiej, gdzie 
przesiedział w znanych warunkach 78 dni. Staim • 
tąd przewieziony do Lwowa przesiedział w wię 
zieniu śledczem do grudnia 1931, poczem zosiał 
wypuszczony z więzienia za kaucją.

Dopiero wczoraj, to jest po blisko dwóch latach 
od chwili aresztowania, rozpoczął się przeciw rea 
Palijewowi przed sądem przysięgłych we Lwo
wie pod przewodnictwem sso. Tertila proces o 
zbrodnię zcLady staniu (§ 58) i zakłócenie spoko
ju publicznego (§ 65).

Akt oukarzenia zarzuca ma, że w szeregu róż
nych miejscowości w Malopolsce wschodnie; w 
latach 1928 i 1929 wygłosił na wiecach przemó
wienia, w których wzywał swych słuchaczy do 
walki z Polską o wyzwolenie się z pod jej pano
wania i do utworzenia z jej tcrytorjów południo- 
wo-wsthodnieb niepodległego państwa ukraiń
skiego, do sprzeciwiania się i oporu przeciw z a 
rządzeniom władz administracyjnych, do bojko
tu szkoły polskiej itd

Uskarża prok. Lipsz, bronią adw. dr. Starosol 
sfci i dr. Witwiciki z Drohobycza.

Do rozprawy powołano 38 świadków, przeważ
nie funkcjonarjuszow policyjnycn i starostwa. 
Rcraprawr budzi oliurzymie zainteresowanie w sfe
rach ukraińskich. Na sali obecni są nujwybitniej
si działacze uKraińscy i politycy z pysiem Dmy- 
trem  Lewickim na czele.

Oskarżony który odpow-ada zwołnej stopy, 
przyznaje że jest nacjonalistą ukraińskim i dąży 
do tego by naród jego odzyskał niepodległość po
lityczną. Naród bez własnego państwa — mówi 
oskarżony — nie może normalnie rozwijać się. Na 
wiecach — korzystając z nietykalności poselskiej 
— przemawiał do mas ukraińskich, cucąc je obu

dzić i uświaaomić, mówił u bezprawiu i sayte 
nach, którym tylko zwarty, uświadomiony to n *  
chłopski mógłby się przeciw7stawić, nie było w 
■tern jednak zachęcania dc odm araliami; posłuchu 
władzom. Doniesienia organów policyjnych lub 
starostwa o wzi waniu mas do czynnego oporu u- 
ważc. osicarzony za „wyssane z palca *

 Nigdy — mówi oskarżony — nie pi zamaw ia
łem tak, aby ma,raz,ć się na rozwiązanie zgroma
dzenia. Nie wykraczałem poza ramy deklaracji po 
siow ukraińskich, złożonej w r. 1928 w Sejmie, 
w której reprezentaci narodu ukraińskiego oświad 
czy li, że dążą do zdobycia niepcdległoćci państwa 
ukraińskiego i granic ustalonych przez traktat 
rysiki nie uznają. \

— W tych granicach — mówi oskarżony — 
obracały się wszystkie moje przemówienia — Nie 
nawoływałem do bojkotu polskiej szkoły, lecz 
wzywałem, bj masy domagały Sue własnej, u- 
kraińskicj szkoły. Mówiąc o organach policyjnych, 
wy stępowałem LyłKo przeciw upodleniu chłopa., 
który zatraca swą godność, kłaniając się po pas 
policjantowi. Mnie to irytowało, że policjant na 
wsi jesL takim postrachem.

Na pytanie prokuratora oikanzony wyijasPia- że 
kilkakrotnie jeździł zagranicę do Pragi, W iednia 
Berlina i Genewy, gdzie spoi/kał się z dzmiaczan i 
ukraińskimi. M. in. spotka’ się z puliK. Konowal
cem komendantem UOW. Uważał za swój obo
wiązek jako polityko i dziennikarza zaznajom i 
się z całą działalnością ukr-unskc zagranicą, nie 
wykluczając kona]drącyjnej. Ostcarżony rie  zgc- 
aza się z  działalnością UOW, uważa akcję sabo
tażową za nieprouradzącą do celu, uzemu part ja 
jego (UNDo) dała wyraz w zeszłoroczne* deki ara 
cji. Po szeregu pytań przewodniczącego i obrony 
zakończona przesłucnanae oskarżonego, poczerni 
zaznawało kilku świaidków, głównie policjantów/ 
Na tum sprawę odroczone do dnia dzisiejszego.

=  0 0 0 - 5

Nowa awantura teatralna we Lwowie
Krakowski „IRC**, a z? nim prasa lwowska 

podniosły d< rmagogiczny alarm przeciwko rcż. 
Schillerowi i kilku aktorom lwowskim z powoda 
podpisania odezwy antywojennej, ut-zymanej w 
duchu filoisowłeciKim. i ; ;

Odezwa ta  była rozsyłana pocztą do redakcyj, 
jłozaitum nie ujrzała światła. Przysłano ją  i do 
naszej redakcji, ale wrzuciliśmy ją do kosza, jak 
inne świstki, nie zasługujące na uwagę. Rozgłosu 
niezasłużonego nadała jej bezmyślna a Krzyiidi#ra 
prasa. Jest bowiem zupełnue widocznem że jacyś 
jpry^iarze podsunęli do podpisu odezwę, reklamu

jąc ją  jako pacyfistyczną, a któż roaumny i uczci 
wy nie jest przeciw wojnie. Że w tej odezwie kto* 
chciał upiec bolszewicką pieczeń, nie są winni 
wszyscy podpisani, którzy raczej sercem niż ro
zumem kieruią się w sprawach politycznych. — 
Oświadczają też wszyscy aktorzy, me wyłączając 
Schillera, że me studjowali odezwy, w jej reda 
goy auiu me brali udziału, s podpi sali ją, uw ala
jąc, że zwalczanie wojen jes, obov ięzkiem każ
dego cziowieka. Niepotrzebny wrzask komipromi 
tuje jego autorów.

— OO O —

bRYCZNY SKŁAD 
Ł O Z E K  M E T A L O W Y C H  
i WOZKOW DZIECINNYCH
W O Ł K  O WY S K I

Lwów, ulica Kopernika 5 —  Telefon 95-97.
, Ceny icJSIe fabryczne.

ża Knebel, lat 40 (Tatarska 2-a) wyskoczyła z 
ysokosci III piętra, w zamiarze pozbawienia się 

yc.i,a. śmierć nastąpiła natychmiast. Powodem 
ńe ni ećza Ina chorol >a.
|  L,̂ ŹARY. Wczoraj wyibucliły pożary w domach 
, ( y  uł. Batorego 2 i Słowackiego 5. W obu wy- 

kaoh wezwana 'straż pożarna ogień zlokalizo-

SAMOBOJSTWO Z NfDZY Ub. niedzieli wie- 
czorem pozbawił się życia pi*ez powieszenie 29- 
letni Herman Rosonstraucb. Powód samobójstw? 
— brak środków do życia. Rosenscrauch powiesił 
się na. ręczniku, uwiązanym na haku od rampy.

, WOJOWNICZE KOBIETY. Z niewyjaśnionych 
dotychczas przyczyn między Anną berezińk ze 
Zniesienia, £ Zofją Zając i Marją W arenicą z Kle- 
parowa powsiaia bójka, przyczem Anna Ber cziuk 
została p  k łu ta  nożami.

NAPAD NA POCIĄG TOWAROWY. W cawaj 
o godzinie lU w nocy na przestrzeni Lwów Pod 
zamcze—Kleparów dokonano naoadu na pociąg 
towarowy. Dwóch osobników zerwało plombj z 
wagonów towarowych, poczem zrabowali dwie 
skrzynie i zniknęli w ciemnościach nocy.

TRAMWAJ I WÓZ. Na ulicy Św. Zof ii tram 
waj „11" najechał na wóz ciężarowy. Winę wy
padku poimd woźnica. Skutkiem zderzenia uszko
dzony został wóz i pokaleczone konie.

W BOŻNICY. Wczoraj skradziono modlącemu 
się w bożnicy Szuliniowi Zobnowi z Zamarsty- 
nowa 200 dolarów ameiyk., 24 czeskie korony i
1.450 zł. gotówki.

Im i JiĄDOWZj
WSPÓŁUDZIAŁ W KRADZIEŻACH

KOLEJOWYCH I FAŁSZYWA PRZYSIĘGA

Michał RydiKodyn. lat 32, który ukończył t> klas 
szkoły realnej, hył kiedyś urzędnikiem rcoiejó- 
wym 1 został zredukowany. Później otrzymaj po
sadę w prywatnej instytucji, lecz i tu  po pewnym 
czasie stracił chleb. A wczoraj stanął przed try
bunałem karnym, oskarżony o współudział w k ra 
dzieżach kolejowych. Kilku z szajki która syste
matycznie okradała wagony kolejowe, zostało już 
dawniej przei. sąd skazanych, a wczoraj sąd po 
przeprowadzeniu rozprawy skazał Rydkoćyna na 
rok więzienia za kradzież.

Fozatem odpowiadała żona Rydkodyna za frd 
szywą przysięgę. Chcąc bronić męża, ifoznała pod- 
cziais poprzedniej rozprawy, że skradzione rzeczy 
przećłiowane u niej „otrzymała w prezencie**. iS^d 
skazał ją na 5 miesięcy więzienia z zawieszeniec, 
na 5 iat. >

1 - O O O - i
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Ze sportu
SPORT ROBOTNICZY

PIlKa NOŻNA. W ubiegłą niedzielę wszystkie lwow
skie robotnicze kiluiby piłkarskie były czynne, a raczej 
miały być, lecz niasiety z powodu niedopatrzeń gospo
darza boiska RSKU sympatyczna drużyna kolejarzy 
był-a zmuszoną odidać dwa punkty w mfistrzosttwie bez 
wa-łki swemu -przeci-wm-ikowi. Stwierdzić bu musimy, że 
stała się duża krzy-wida drużynie ZZK, aczkolwiek ni
kogo tu niema bez winy, gdyż zarząd ZZ>K wtoien wię
cej pilnować swych spław na LRSKD. Niemile nais też 
uderzyło postępowanie kiero wnika sekcji piłki nożnej 
Metalu w stosunku do ZZK. Zdaje się, że klulby r-obu- 
Uicze winny soLie nawizajem pomagać, a nie szkodzić. 
Ą iera'^' powracając do samych zawodów, musimy nie
stety stwierdzić pewien spadek formy we wszystkich 
klubach. A w szczególności daje się to siilmiej zauwa
żyć u drużyn Metalu i Grafiki, którym też w mi
strzostwach nie hardizo się wiedzie, Stosunkowo w naj
lepszej' formie znajduje się drużyna RKiS‘u, która obec
nie prowadzi systematyczny trening pod kierownic
twem p. Hawtfnea, byłego gracza ligowej drużyny 
Czarnych. Drużyna ta ma też największe szanse zdo
bycia najlepszego miejsca w mlisbrzostrwie wśród klu
bów robotniczych, oraz mistrzostwa robotniczego m. 
Lwowa. Największa wadą u dirużyn robotniczych jest 
j.jeipska gir. ataku. Wiskutek tej gry ataku, drużyny ro
botnicze nieraz mu-stzą schodzić z boiska pokonane, prze 
waża.jąc przez cały przebieg zawodów. Jaskrawym 
tego dowodem są ostatnie mecze Grafiki, lecz mamy 
nadzieję, że kluby nasze, które ostatnio zajęty się od
mładzaniem swych drużyn, przez młodych graczy dru
gich drużyn, już w najbliższym czasie znajdą się w, 
dobrej formit i nr/dał będą godnie, jak dotychczas re
prezentowały sport robotniczy na terenie Lwową

HAZENA. II Sokół—RtRS 7:1 (3:0), wysoka „rzegra- 
i«a żeńskiej drużyny RIRS, u której nw idaczma się brak 
należytego treningu.

RjKS- -STRZELEC 7:2 (2:1). Miutrzojtwio klasy R, bo
isko Ziw. Rob. Stow. spoi t. Już pierwsze trzy mumuty 
przynoszą robotnikom dlwie bramki ze strzałów środ
kowego napastnika i lewego łącznika; jest to okres bez
względnej przewagi robotników nad źle usposowonym 
Strzelcem. Dopiero strzelone dwie bramki, pobudzają 
Strzelców do intensywniejszej akcji. W tym czasie ró
wnież, jakby na zamówienie, robotnicy przestają gry 
amibiitr.ej i następuje okres wyrównanej akcji, która 
trwa do- końca Pierwszej połowy i w pocz, tkowych 
minutach drugiej połowy, w którym to okresie Strze
lec zdobywa aiwa wyrównujące go,ple. Wynówlnujący 
goai Strzelca jest przyczyna rozbudzenia ambicji ro
botników. Ziy-wa się burza atakó.w, prowadzonych prze 
ważnie lewą stroną. Od tego czasu zaczyna się przy
gniatająca przewaga Er-kaesiaków-, którzy poka.ziuja grę 
koncei tową, wiidać uwyipukilającą się współpracę po
mocy z napadem I doskonale wycziucie i wispólg-rpnie 
obrony z bramkarzem, który, choć prawie nie zatiud- 
niony, wyjaśnił pare niepewnych pozyoyj, ten Okres 
-wyzyskany zostaje pięcioma strzelonemu po sobie bram 
kami.

POD ADRESEM RtsKO. Życzyć wypadałoby sobie, 
by gospodarzem boiska byl towarzysz, bardziej odpo- 
wieuzia-llny za swte_ postępki, aniżeli obecny. Poza lek
ceważeniem obowjaakó-w gospodarza, towarzysz ten 
p łsftępowaniem siwem podkopuje zaufanie do władz 
RISIKO. Sfcaii ży nam się ,np. benja-młnek sportu ro botni
czego sympatyczna i ambitna drużyna robotnicza ZZiK, 
że straciła dwa punk-ty z winy gospodarza boiska, któ 
ry wynajął na tę samą godizinę boisko aż cz-tarem dru
żynom. z specjalmem pominięciem drużyny ZZK, która 
ialoo i. obotoicza, -wtena mieć pierwszeństwo. I tak z wi
ny gospodarz: ędzia odigwizdiai v-o, Nie chodzi o owe
punkty, które kolejarze i  tak zdobędą, a-I-e chodzi o sa
ma grę. Dlatego apelujemy do władz RSK-O, by ze- 
Utciala sprawę odpowiednio zbadać -i wydać odlpo'Wiie- 
dnle dyrektywy.

GRAFIKA -ZENIT 4:1, Stanowczo stwierdzić należy, 
że robo nicze _ drużyny nie mają szczęścia. Niema chy
ba we Lwowie drużyny, któraby nie dysponowała le
pszym materiałem i»wMim (oczywista w klasie B), jak 
również niema drożyny, która już tyle razy była na 
progu przejścia do klasy A, a przecież za wsze zała
mywała się na samym — jeśli tak powiedzieć m-o-ż- 
na — pi zejściu, bo drużyna drukarzy lwowskich to 
1 iwmież drużyna wszelkich diesipodzlian-ek. W ygrać z 
Mulbem silniejszym, a przegrać ze słabszym, zd,?Tza się 
uu równie często, jak -w RKa. — Piszemy dlatego 
te refleksję, gdyż mimo wszystko klętska 4:3 jest nie

Redaktor odpowiedzialny. Marjai

zasłużona, Ktoby, obserw,jją-c początek meczu, powie
dział, że bramkarz Zielonych zapasz., na swym koncie 
cztery baniaki? Winy szukać należy w- braku ambicji 
Nigdy bowiem dirużyna amfoRna nie przegra wysoko- 
cyfrowo, o tem wirunti wiedzieć robotnicy dla których 
sp-o-rt nie jest celem, ale środkiem.

METAL—LW O WIANKA 1:1. Wynik odpowiada prze
biegowi gry, choć żvdowscy robotnicy wSrnn-i byl: za
wody te wygrać. ...

ROZGRYWKI LIGOWE
We Lwowie Pm-̂ -oń /. .y d eża  Wartę 2:1 (0:,1). W Kra_ 

kowie Graooyia remisuje z Wisła 2:2 do przerwy 1:2. 
Po-ooon-ie w Katowicach remisują lwowscy Czarni z 
Ruchem 2:2 (0:1), Garbarnią —Pol'onija 5:1 (5:1), Legja— 
LKiS 2:1 (2:0),

Tabela rózg yiwek rrristrzowsiKiCh Ligi przedstawi? się 
wobec tego następu-j^co:

gier punktów stos. bramek
l) Legja . . . 8 14 ■ 22:7
2) Pogoń , . . . 1 - 12 . 13:6

• 3) Gra co vi a . . . 8 10 21:9
4) Czarni . . . . 9 10 - 10:11 ,
5) ŁKS . . . 8 9 17:8-
6) Garbarnia 7 8 15:16
7) Riucn . . . . 9 7 13:17
8) Wartą 8 5 ' 19:21 !
9) Wisła . . . ,. 7 5 ; -1-1:16

10) Polonja . 7 5 9:19 f
11) Warszawianka 7 ' ' '5 8:18
12) 22 p. p. . ’ . . 7 4 r0:22
Klasa A: Świteź—Pogoń I b 4:4 (3:3); Polomja- EiaS- 

mo-nea 3:1 (1:1); Ukraina—Biały Orzeł 2:0 (2:0); Drugi 
Sokół—Old Boy‘e 4:2 (2:2).

Augua zwycięża Polskę w meczu te,r..ni:3owym o pu- 
har Davisa 4:1. Jedyny pun-Kt zdobywa Tłoozynski, 
zwydężająi- Lee 6.4, 6:4, 2:6, 7:5,

Pięć norwych retoorda-. polskich i jeden światowy zo
stało ustanowionych w ramach dziesięci-oooiu w Kato
wicach 12 bm. ”  * ' "  i

Rem -pokonał Volkimara w ósmej rundzie przea pod
danie się, ’ • <

RADJO LWOWSKIE
Wtorek 14 czerwca

11.56: Sygnał czasu, hejn-ał z wieży Marjaokiej w 
Kiako-wie. 12.10: Przegiąd prasy polskiej. 12.20: Gia- 
m-of-on. 12.40: PIiM. 12.45: Gramofon. 15.00: Komunikat

k  bOLAROUrXI Ą
I i PRCMJOWKI p”

- sprzedajemy z natychmiastowe... prawem gry

I
 G Ł Ó W N E  W Y G R A N E :  Dolarów 0 .000

OTjiK Złotych 2 9 0 . OOD 
CIĄGNIENIE 1 LIPCA.

Po wpłaceniu 1 raTy wydajemy jrygi-.alny dokument: 
sprzedaży. Zamówieni > z prowincji załatwiamy od

wrotnie. Procimy nie zwlekać z zamówieniami- ‘
LWOWSKIF T-WO KREDYTOWfi  
Lw ów , u i. L egJoL ćw  33. T e le fo n  80-87..

m  3  .  w . T r

AOBl f e TYn
cierpiąc na obniżenie żołądka i jelit, występu
jące często po połogach, czy .o z ciężkiej pracy, 

, jawcie się możliwie najprędzej w Zakładzien. rREflLlCHA, LWÓW. irMChJ 33.
Choroby te cechuje wyniszczenie ogólne, brak 

i apetytu, ucisk i ból w doł u podseroowym, 
Lolę głow y i w krzyżach itd. Wszystkie te 

1 dolegliwości usuniecie za,mmocą naszych spe
cjalnych opasek

MEBLE I SPRZĘTY
Zanim zakupisz MEBLE za gotówkę, przyjdź 1 prze

korni sz się, że takowe otrzymasz po tych cenach 
NA RATY u firmy „MEB-DOM" Lwów, plac Byczew
skiego 1. ui. Gródecka 77. która siprzedaje ma długo
terminowe raty MEBLE wszelkie, jak: łapiceroiwiane 
po cenach gotówkowych, a to: Sypialnio zł. 300, krze
sła zł. 7. . *

NIE WYRZUCAJCIE SWOICH PIEN.EDZY. kup. ląc 
tandetę sklepową, lecz v prost w źiodle. Firma ÓAND. 
KER, wytwórnia mebli i tapicern-ia, Leona Sapiehy 34, 
poleca swe wyroby suszone na Gasnej suszarni 
l pierwszorzędnego gatunku. Sypialnie, Jadalnie, Sa
lony, Pokoje męskie, urządzenia kuchenne. Otomany, 
Bufalki, Krzesła, Tapczany i wszelkie inne wedle naj
nowszych wzorów po enach oardzo niskich i do- 

- godnych spłatach — Uwaga! Każdy kupu.c^y ko- 
: rzysta po rok. aezpłatnego odnowienia mebli. Uwa

ga na tirmc SANDKER, Leona Sapiehy 34.
ZANlM zakupisz MEBLE, przyjdź p . . “v nasz się, że 

takov otrzymasz najtaniej u HESZEkESA. Lwów, 
KOPERNIKA 23. Róg ul. Wronowskiej. — Firma ta 
sprzedaje na raty długoterminowe, a to na dwa lata 
MEBLE wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj
nych i ściśle gotówkowych. 24

PorczaK- —i Drukarnia Ludowa w Krakowie pod

gospodarczy 15.10: Gramofon 15.30: Chwilka lotnicza. 
15.35: Komunikat wy-ohow-amia fizycznego.-15.4-0: Po
gadanka o _nrodz.i-e. 15.55: Gramofon i „Sńva r-er,iur-" 
16.45: Z dziejów „Halki'* we Lwowie. 17.00: Popularny 
koncert symfoniczny. 18.00: Odczyt z Warszawy. 18 20- 
Rozmaitości. 18.45: Dziemrik radijowy. 18.55: Gram-of-o' 
19.00: T.rains-mi-sja z  Wieoinia: ,dVnssa Solemnh - Beetho- 
vena. 20.30: Feijeton łiteradd z Warszawy. 20.45: Mu
zyka lekka. 21.50: Dodatek do dziennika •'adtiuwegc- 
2Ł.OO: R roi tal waczy . 22 35: Gram-ofon. 22 40: Wia- 
aomiości sportowe. 22.50: Muzyka taneczna.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH
aPOLLO: „Re-wioli: rjon-Ltkr",
CASINO: „Suraszna uoc“ (Bioc.ziiszj.
CHIMERA: „raomi Carlo“ - . „
GRAŻYNA: „Rok 198U" i ^-ałżeństw o przyszłości*. * 
KOPERNIK: ,J>r. Jekyll i mr. Hyde**, oraz ostiaunie zdję

cie zamordowanego prezydenta Francji 
LEW: „Niech żyje '“ootoośc' i- „Król oulwarow1*. 
LUNA* „Zamaskowane twarze* oraz „Serce na ko 

twicy“. ,
MARYSIEŃKA: „Dr. Jekyli i mr. Hyde", oraz ostataL 

zojęcie zamordowanego prozyoent? Francji. '  
MIRAŻ: Jćry6ia LeSnicizanKa*
OAZA: Ramon Novaro w filmie „Wesoły Madiyt". 
PAŁACE: „W szponach czrez/wyczajki* ^
PAN: i „Rewda cudownych az:eci...‘‘. / ,
PASAŻ: „Wąjwóz zaginionych luidzi“. •
SŁOŃCE: .jPolic-mfljiteu 'Ta-giejew“
STYLOWY: R ozw ódka1* o-raz kiomedja,
ŚWIT: ,^Upiory stiejpu (K-er. ' Maynara'1 i „Rozk-oszm 

dzii-e)wozyiiiia“ (Arny Ondra).
UCIECHA: „Pieśń żywiołów** 1 „Tajemniczy Dżer.ifi*'

KOMUNIKATY
WALNE ZGROMADZENIE UNIWERSYTETU LUDO

WEGO I TUR WE LWOWIE odbędzie się w piątek 1? 
bm. o gi.dziaiie- 19 w sali żółtej Izby przemysłowo-han
dlowej (ul. Bourlamida 5). Porządek ttotanhy: 1) odczy
tanie protokołu z ositatn ego walnego zgromadzenia; 2; 
sprawozdanie zarządu; 3) sprawozdanie komisji rewi
zyjnej; 4) wybuz nowego zarządr. Uniwersyietu Ludo
wego i TUR; 5) wnioski. W razie braku kompletu o go
dzinie 19, następne zgromadzenie odbędzm siię o godzi
nę później bez względu na dość obecnych.
■ R. Froehllcii, sekretarz. J. Szczyrek, przew.

\

i. i. - >, i
ZAKŁAD TECH14ICZNO-liENTYSTYCZNY

A D O L ^  W I T T E R
przyjmuje nadal L w ó w , Pi. K rakowski 30

lillDNO I SI»lf£EUA2
MAGAZYN POŚCIELI R. Drżała, Lwów, ChorążczyznJ 

Nr. 5, poleca kołdry v> einianf już za 75 zł„ mateaac« 
z włosienia za 100 złotych. Towar pierws^orzędn/ 
pod względem jakości. Również przerabiam Kołdrf 

1 po 5 złotych, materace po 1 ziotycn.

WAŻNE DLA P. T. LETNIKÓW L PODRÓŻUj ĄCYCH
Kufry, walizy, teczki na akta, piec ki oraz przerób*® 

, teczki szkolne. Wszelkie naprawy walizek, teczek, t°" 
rebek aamskich po najniższych cenach poleca i wyko
nuje MARGULIES, Wytwórnia kufrów i walizek, Lwów* 

1 Gródecka 68. — Uwaga: 5p :cjdlność walizki na kolekcja 
dla P. T. agentów pod 'óżujących.

NIEMOWLĘCE kompi stne wyprawki; D* A DZIECI *-
branka, sutoit-mki, cizapki, swieterki — „sport", Lwó,W. 
Plac Halicki 3.

JUŻ ZA 2*50 plękuia koszula damska i  madiaaKłanu strtó 
n-a, kolorowe z jedwab, motywem 2*70, komblnad* 
2*90, nocne kolorowe w i Ożnych modnych fasonad 
4*90, ora-z wszelką bieliznę męską i dzicommą za be» 
ce-n Filija krakowskiej fabryki bielizny ^PAW" jjwó*- 
ul. Sykstuska 1. ____ _

OBECNIE SPRZEDAJEMY: Najmodniejsze o tasze/®
damskn od zł. 50, piękne kostiumy ad zł. 55, ostatuk 
now ośa sukien od zł. 25 ■ * '
P le ,wszoi zedmy Magazyn ko-nfekcjl namokicj JAKOF 
FOSAMENT, Lwów, ul. Akademicka ? (Hotel Żorża)-

P antofle, mesz.y płócienne i skórzane, saudały 
tryr*cie knejpowskit i t. p., obuwie srórzane, wy

l godne, mocne i tanie poleca i wykonuje znani 
Fabryka nantofli we Lwowie 

WRONOWSKA L. < Telefon 59-88.

SPECJALISTA chorób skórnych, wenerycznych I 
smetyki lekarskiej Dr. M- SCHEER o-rdynuje cał°* 
dzicn-nie od g-od;zim"r 7 ramo. Lwów, ul. Słoneczna 
teł. 75-65 i

Ignacego .Winjarskiegio,


